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Etatyzm triumfujący
Kraków, 10 stycznia 

Żywa dyskusja na temat etatyzmu w Pol­
ice; jaka rozwinęła się w  prasie polskiej w  osta 
tnśch tygodniach, doprowadziła narazie do je ­
dnego przynajmniej pozytywnego wyniku, t. j. 
ido wyklarowania stanowiska, jakie wobec tej 
niezmiernie wiażnej i zasadniczej kwestji zaj­
mują poszczególne odłamy społeczeństwa i sam 
rząd. Nie jest to coprawda dużo, ale wołno te­
raz przynajmniej mieć nadzieję, że społeczeń­
stwo, któremu dopiero terajz otwarty śię oczy 
na ten problem, nie będz>e nadal problemu te­
go ignorować i dążyć będzie rzeczywiście do 
przeciwstawienia kię tendencjom do upaństwo­
wienia całej gospodarki prywatnej w Polsce- 

Okazało się bowiem, że — z rzadką jedno­
myślnością — wszystkie odłamy i sfery społe­
czeństwa przeciwne są etatystycznym dążeniom 
rządu. Wszystkie też n^e-rządowe pisma potę­
piają te dążenia, i to tak pisma prawicową ja* 
mieszczańskią jak nawc t i socjalistyczną choć | 
różne są argumenty S różne — pobudki tej opo | 
zycji. Bronią etatyzmu tylko pisma prorządo- 
we, a raczej tylko r z ą d o w e ,  bo organy złą- 
'czonej z rządem prawicy nie tylko do obrony 
tej się nie przyłączają, ale nawąt przywodzą 

atakach na etatyzm. Na tern tle podobno na­
wet szukać należy prawdziwych przyczyn uslą 
pienia z rządu ministra Meysztowicza, przed­
stawiciela — jak wiadomo — prawicy. Jeśli 
pogłoska ta jest prawdziwa, to z ustąpieniem 
Meysztowicza gamnet obecny jeszcze bardziej 
skonsolidował się na gruncie dążenia do etaty­
zmu —  wbrew opinji społeczeństwa,.-

Cóż rząd przeciwstawfia tym wychodzącym 
ze społeczeństwa żądaniom porzucenia tend&n- 
cy j etatystycznych i nawrotu do większego li­
beralizmu gospodarczego? Przedewszystkiem 
— swą siłę pozwalającą mu nie liczyć się z kry 
tyką! Pozatem —  widocznie dla zamanifesto­
wania swego demokratyzmu — tu i ówdzie wy 
stępują też przedstawiciele sfer rządowych z 
a r g u m e n t a m i ,  mającemi jakoby uzusa- 
dnić słuszność stanowiska rządu, i to w drodze 

odczytów, artykułów itp. Niestety argumenty 
te nię wytrzymują krytyki z punktu Widzenia ‘ 
metylko teorji, ale i praktyki ekonomicznej.

Niedawno np„ wygłosił minister handlu 1 
przemysłu p. Kwiatkowski we Lwowie odczyt, 
odzwierciedlający charakterystyczne poglądy 
jego na kwestię etatyzmu. Oczywiście zastrze­
ga ^ę i p. Kwiatkowski z góry przeciw posądzę 
niu go o sprzyjanie etatyzmowi — ale etatyz­
mowi. zdefinjowanemu wr -sposób nader..- swo 
fety. Powiada on niianowficie:

..Etaityzan, roziu/miany jako oddzielenie gospo­
darki państwowe! od społeczne! i uczynienie Jej 
celem samym w sobie — uważam zs szkodliwy, 
destrukcyjny".

Niestety, z  odżegnywania się p. ministra od 
t a k 5 e g o  etatyzmu niewiele możemy mleć 
pociechy, bo •‘' k i m  etatyźmie rzeczywiście 
nikt w świećie. -p i  tal i stycznym ani nawet boi 
szewickim ni© myśli. Co się  zarzuca etatyzmo­
wi, to me „oddzielenie gospodarki państwowej 
od społecznej (?) — ale właśnie zachłanność 
gospodarki państwowej, jej dążenie do opano­
wania gospodarki społecznej!

Natomiast zdaniem  p- ministra K w iatkow ­
skiego

„Państwo wsipótozeane powinno podejmować 
bezpośrednią działalność w życiu gosipoda-rczem 
w charakterze 3 czynników.

„P o p-ierwsze — państwo powołane jest do od­
grywania roLi katalizatora, tj. czynnika przyspio 
szaijącego dotanartie się przeobrażenia w jalciej- 
kiołwiieik z dziedzin życia gospodarczego.

Po drugie — pańsrwo powinno podejmować 
czynności pionierskie, powinno odkrywać nowe 
dlrog.i, noiW-e możliiwfiścl. Wszędzie tam, gdzie 
inicjatywa prywatna cofa się w  obawie wyizy- 
sikiu (?) — 'powinno występować państwo roz­
budowując pole dla zdrowej działalności prywat 
mej.

Po trzecie Państwo winno występować w 
wypadlkacn, gdzie istnieje przewaga interesu spo 
łecznego na-d interesem prywatnym'1.

Tale szerokie pojm ow anie zadań państw a w  
dziedzm,e gospodarki społecznej jest właśnie 
n iczem  innem, jak typow ym  etatyzm em , gdyż 
każdą działalność gospodarcza państw a da się, 
przy p ew n ym  kunszcie 'Interpretacji, podcią­
gnąć pod  jedną z tych  nader elastycznych de- 
fin icy j. Jeżeli się np. w ypiera handel pryw atny 
a proteguje spółdzielnie i syndykaty w yw ozo­
we. to będzie się to n azyw ało „przyspieszaniem  
przeobrażenia gospodarczego" czy też „torow a­
niem  now ych  dróg", podobnie,, gdy coraz to 
now e gałęzie produkcji zawłaszcza się dla pań ­
stwa, to usprawiedliw ieniem  będźie „przew aga 
interesu społecznego nad interesem  p ryw a ­
tnym ". Każde z tysiącznych poczynań etatystycz 
nych da sfię w  ten sposób pom ieścić w  jedn ej 
z tych ktalegoryj, ukutych  przez p. ministra, a 
w  rezultacie —  niema się to w szystko nazywać 
etatyzm em  lecz tylko „w łaściw em  p o jm ow a ­
n iem  zadań państwa"!

Z  ogłoszonego niedawno sprawozdania Insty 
lutu Badania K onjunktury wynika, żo 30 p ro ­
cent w kładów  oszczędnościow ych i term ino­
w ych  przypada u nas na państwo, że z rezerw 
gotów kow ych  społeczeństwa zn a jdu je  się w  re 
kac.li państwa 18 procent (z początkiem  1927 r- 
tylko 7 procent), i że wreszcie 35 procent kre­
dytów  bankow ych udzielonych  zostało przez 
hankj państwowy, 23 procent —  przez Bank 
Polski a tylko 43 procent —  przez pryw atne 
banlći. Taka niezwykła przewaga państw a nie 
istnieje na tein polu  nigdzie w  świecie! Ł atw o 
zrozum ieć, że będąc glów nem  źródłem  kredytu 
w  kraju  pogada  u nas państwo niezw ykle sil­

ny wpły w na lńeg życia gospodarczego i może 
już tern jedneni narzędziem decydować o tem 
życiu, nie potrzebując do tego nawet innych 
potężnych środków, jal-emi faktycznie rozpo­
rządza, t. j- surowych rygorów t. zw. prawa go­
spodarczego i własnej bezpośredniej działalno­
ści gospodarczej (w przedsiębiorstwach pań­
stwowych, monopolach itd.)

Natiuralmłe tendencja do rozrostu, właściwa ka 
żdej biurokracji, nie zadawaluia się jednak już 
osiągniętemł „sukcesami", lecz zmierza do opa 
nowanla ooraz to nowych dziedzin gospodarki. 
Tak zatem tzw. ,komiisja obrotu towarowego z 
zagranicą" domaga się już nie mniej i nie więcej, 
jak ctatyzacji handlu zbożowego, przemysłu 
młynarskiego, handlu drzewnego, produkcji me 
bli giętych oraz skupu i sprzedaży pasz dla rol­
ników. Jak na jeden raz, to rzeczywiście trochę 
dużo!

INe wiemy, ile z tego chwalebnego problemu 
stanie się rzeczywistością i kiedy to nastąpi. 
Cóż jednak mają mówić obywarele. którzy czer 

| płą swój zarobek z tych, zagrożonych etatyza- 
! cją dziedzin produkcji, którym się wydaje, — 
j jak widać niesłusznie, — że spełniają iakąś pro 
j dukty-wna rolę i nad którymi wisi odtąd groźba, 

że nie dziś. to jutro rząd sam zabierze się, do 
pracy, którą oni dotychczas spełniali, i w  najlep 
sżym razie pozwoli im nadał przy tym warszta 
cle pracować — ale już tylko jako urzędnikom? 
Czyż w takiej atmosferze niepewności zrodzi 
się może jakaś inicjatywa do rozwinięcia produ 
kcji, do czynienia nowych wkładów? A później 
przychodzi rząd i powiada: przedsięiiborczość 
prywatna jest zbyt boja śliwa, kraj nie może dłu 
żej czekać! Stwarza się w ten sposóu błędne ko 
ło, a tymczasem przedsiębiorstw państwowych’ 
przybywa, zaś prywatnych ubywa, bo muszą 
one dźwigać ciężar i ryzyko za przedsiębior­
stwa państwowe.

Nie chcemy tu wykazy wać, jak szkodliwie te 
tendencje etatystyczne wpływają na stosunek 
do nas kapitału zagranicznego. Wystarczy wska 
zać na ogromne szkody, jakie sikutKiom tych ten 
dency.j ponosi rozwój wewnętrznego naszego 
Życia gospodarczego; wcistoanegc przemocą vft 
to Prokr ustowe łoże. Trzeba więc, by dystfousj* 
o  etatyźmie nie przeminęła bez echa i by w spo 
łeczeństwie ocknął się' instynkt samoobrony 
przed grożącem mu niebezpieczeństwem cał­
kowitego zbiurokratyzowania żyda gospoda® 
czego. Dr, B. S,

Warszawa. 9. 1. (Sin) Utworzona niedawno 
Liga Narodowa do walki z etatyzmem rozwija 
dość żywą działalność zbierając narazić rezo‘u 
cie różnych organizacyj w  sprawach antyetaty- 
stycznych. Wśród tych rezoiucyj znajdują się 
m. im. następujące bardzo charakterystyczne po 
stulaty: l) Zniesienie uprawnień na mocy któ­
rych władze podatkowe mają wgląd do ksiąg 
handlowych, 2) Zniesienie opodatkowania pen- 
syj i tantiem pobieranych przez osoby, stojące 
na kierowniczych stano Wieśkach w przedsię­
biorstwach prywatnych, 3) Zniesienie uciążli­
wych dla prywatnego życia gospodarczego prze

pisów ustawodawstwa społecznego, w  szcze-> 
gólności zaś ustaw, które ograniczają indywida 
aiizm. Przedsiębiorcom należy ułatwić przeja­
wianie inicjatywy w drodze zawierania z praco: 
wnika mi dobrowolnych umów o długości dnia 
roboczego. 4) Utworzenie w jednym z banków 
państwowych 500 milionowego funduszu „krze-: 
wienia inicjatywy prywatnej". Fundusz tem był 
by obrócony na nisko oprocentowane pożyczki 
udzielane każdemu przedsiębiorcy, który przed­
stawi dowód, że kapitał zakładowy jego przed 
siębionstwa stanowi 1/1C częśc żądanej pożycziki
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lii Will
do Moskwy

Narada w Belwederze. — Nieprawdziwe pogłoski o pro­
pozycji polskiej do Niemiec.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 9. ł. Sia Wczoraj wieczorem odby 
ła sie w Belwederze diuższa narada marsz. Pił­
sudskiego z ministrem Zaleskim, wiceministrem 
Wysockim oraz posłem polskim w  Moskwie mi 
ndstrem Patkiem. Narada toczyła się w  sprawie 
udzielenia odpowiedzi na ostatnią notę sowiec­
ką. Jak się dowiadujemy, odowiedź ta będzie i 
wysłana przez tamtejsze poselstwo polskie, a !

więc nie w Warszawie przez p. Bogomołowa.
W  związku z tern dowiaduję się z miarodajne 

go źródła, że wiadomości prasy berlińskiej po­
wtórzone przez część prasy polskiej o rzeko- 
mem zwróceniu &ię rządu x>oIsbiego z analogi­
czną propozycją zawarcia odrębnego protokołu 
w  sprawie paktu Kelloga do rz^du niemieckiego, 
są zupełnie bezpodstawne.

Pogłoski o rekonstrukcji gabinetu
krążą dalej uporczywie

'(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 9. 1. (Sn) Prasa warszawska po 
daje dzisiaj różne pogłoski na temat rekonstru 
fecji gabinetu, które były przez nas swego cza 
su notowane. Rekonstrukcja miałaby nastąpić 
,w dniach najbliższych i polegać przedewszyst- 
kiem na wejściu do gabinetu ks. Janusza Radzi 
willa, jako nowego ministra spraw zagranicz­
nych na miejsce p. Zaleskiego, który ma objąć 
stanowisko posła w  Londynie. Byłoby to przy 
.wróceniem dawnego stanu posiadania konser­
watystów w gabinecie niejako rekompensatą 
za dymisję Meysztowicza. Pogłoska ta o  tyle 
Wydaje się niepozbawiona prawdy, że konser 
waityści domagają się rzeczywiście, aby przy­
wrócono w  łonie gabinetu ten sam stosunek sił 
między nimi a resztą BB, laki panował przed 
dymisją p. Meysztowicza. Z innych kół zapew­
niają, że zmiana w  rządzie nastąpi dopiero po 
załatwieniu budżetu, a więc na wiosnę i pole­
gać będzie na znacznem wzmocnieniu kursu 
reprezentowanego pi zez „pułkowników". Prze 
Waźa natomiast zdanie, że rekonstrukcja gabi­
netu nastąpi w  najbliższych dniach.

Urzędowe zaprzeczenie
Warszawa 9 1 Sin. Prezydjum rady mini-

pogło-strów zaprzecza urzędowo wszelkim 
skom o rekonstrukcji gabinetu 

Ks- Radziwiłł oficjalnie zawiadomił prasę, że 
wszelkie pogłoski o wstąpiemu jego do rządu 
są neprawdziwe. Oczywiście, że w dalszym cią 
gu są wysuwane różne kandydatury. Pogłoski 
o rekonstrukcji krążą dalej uporczywie.

Narady premjera Bartla 
z członkami rządu

Warszawa. 9. 1. (Sin) W dniu dzisiejszym pre 
mjer Bartel odbył szereg narad z członkami ga 
binebu. Przedpołudniem odbyt pierwszą naradę 
z ministrem Czechowiczem, a następnie z min. 
Knehnem. poczem przyjął ministrów Staniewi­
cza, Składikowskiego i Jurkiewicza odbywając 
z nimi kolejne konferencje w sprawach bieżą­
cych. Wieczorem przyjęty został minister 

poczt i telegrafów Miedziński.

— W  najbliższych dniach wyjeżdża min. 
Składkowski do Lublina, w cem zapoznania się 
z© stanem robót elewatorów zbożowych.

Sjonista prezesem gminy żydowskiej
W  Berlinie

BerUn, 9 1 ŻAT. Na ostatni©m posiedzeniu 
zarządu berlińskiej gminy żydowskiej odbyły 
się wybory nowego prezydjum zarządu. Prze­
wodniczącym obrany został znany finansista i 
działacz społeczny współdyręktor kocernu „RE 
chael“ p. Jerzy Karesky, gorący sjonista. Po­

raź pierwszy wybrano sjonistę na prezydenta 
gm*ny żydowskiej w  Befitnie. Dotychczasowy 
prezydent p. Gerson Simon, reprezentujący par 
tję religijną centrum wybrany został na .wi­
ceprezesa.

Straszne żniwo epidemji grypy
w Ameryce

Wiedeń, 9 1 PAT. ..United Press" donosi z 
Waszyngtonu: Według sprawozdań z 39 miast 
epidemja grypy pociągnęła za sobą w ostatnim 
tygodniu 2.041 wypadków śmierci. Zgłoszona 
liczba nowych zachorowań w tym samym okre 
sic dosięgła 62.000 osób. Na czwartek zwołaną

została do Waszyngtonu konferencja wybit­
nych lekarzy i funkcjonarjuszy urzędów zaro- 
wia wszystkich stanów, celem opracowania 
planu kampanji przeciwko zwiększającej się 
coraz bardziej epidemji grypy.

Krwawe starcia w Japonii
Osaka. 9. 1. PAT. W  prefekturze Gifu przy­

szło do poważnych rozruchów w związku z© 
sprawą nawadniania pół. W  czasie starć z poli 
cja 40 osób zginęło, wiele odniosło rany.
Z Taurugi wysłano na pomoc oddziały wojsko 
we, Konflikt wybuchł na tle prac irygacyjnych

na rzece Sabin,ikowa, które miały objąć rozle­
głe przestrzeni©, należące do rolników. Tysią 
ce wieśniaków odbyło zebranie protestacyjne. 
Do rozruchów doszło w  związku z olbrzymiemi 
stratami, jakie z racji podjętych prac ponoszą 
właściciele tych obszarów,

Wyjazd p. Prezydenta Rzplitej 
do Zakopanego

(Telefonem od naszego korespondenta)• *
Warszawa. 9. 1. (Sin) P. Prezydent Rzeczy­

pospolitej wraz z małżonką udaie się około 20 
bm. do Zakopanego, gdzie zamieszka w  sana­
torium Dra Dłuskiego. P. Prezydent zabawi w, 
Zakopanem kilka tygodni. Dla omówien4^jp»rawr 
związanych z pobytem p. Prezydenta w Zala* 
panem wyjeżdża w tych dniach do Zakopane­
go rotmistrz Jurgielewicz.

Nieprzyjęta dymisja prezesa 
prokuratury generalnej

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 9. 1. Sim. Przed kilku dniami pre 
zes prokuratury generalnej p. Bukowiecki zgło­
sił na ręce prezesa rady ministrów prośbę o  
przeniesienie go wstań nieczynny. Powodem 
tego kroku jest odmowa rządiu na propozycję 
p. Bukowie ©kiego udzielenia pracownikom pro 
kura tury generalnej dodatki' funkcyjnego. Dy 
misja p Bukowieckiego nie została przyjęta*

Posiedzenie konusji kontroli 
długów państwowych

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 9 1 (Sin.) W  sali konferencyjnej 
min. skarbu od yło się dziś pierwsze posiedzę- 
ntie sejmowej komisji kontroli długów państwo 
wych. W  zastępstwie posła Krzyżanowskiego 
poseł Malinowski z Wyzwplenia przedstawił 
stan zagranicznych pożyczek państwowych, pt, 
czem komisja omawiała kwest je kontroli opła­
conych kuponów. Następne posiedzenie 13 bm.

Rewizja traktatów handlowych 
z Austrją i Francją

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 9. 1. (Sun) Dnia 10 bm. nozpoczy
Tiają się w Wiedniu rokowania o  rewizję traktat 
tu handłoweigo potekera ustrjackiego. Delegacja 
polska wyjechała już w  dniu dzisiejszym do 
Wiednia. Najważniejszą sprawą będą rokowa­
nia tyczące się ostamego zarządzenia ograni-! 
czenia importu świń z polski do Austrji.

— Dnia 11 bm. wyjeżdża z Warszawy do 
Paryża z dyrektorem Sokołowskim na czelo 
delegacja polska do rokowań o  rewizję trakta 
tu handlowego polsko-francuskiego.

Ciągnienie loterji klasowej 
Główne wygrane w pierwszyir dniu

(Telefonem od naszego Korespondenta)

Warszawa, 9 1 Sin. Dzisiaj w  pierwszym 
dn.a ciągnienia loterji państwowej wygrane pa 
dły na następujące numery: 20,000 zł. wygrał 
nr. 43.086, 5,000 zł. wygrał nr. 41,105, 2.000 zł. 
wygrał nr 142.533.

A. Reizen przybył do Moskwy
Moskwa, 9 1 ŻAT. Przybył tu poeia żydowski 

A braham  Reizen, witany na dworcu kolejo­
wym przez przedstawicieli Jewsekcjo, oraz lite­
ratów żydow skich-

Wkrótce rozpocznie się proces 
o znęcanie się nad robotnicą 

żydowską
Moskwa 9 1. ŻAT. Proces przeciwko prześlą-1 

dowcom robotnicy żydowskiej Barszaj z fabry, 
ki „Oktiabr" w okręgu bobrujskim rozpocznie 
się w Mińsku dnia 15 bm. Na ławie oskarżo­
nych zasiądzie 8 osób. wśród nich 5 oskarżo­
nych o prześladowanie Barszaj i kontrrewolu­
cję. trzech zaś za współudział w prześladowa­
niach. Sąd przesłucha 21 świadków. Proces od­
będzie się pod przewodnictwem zastępcy komi­
sarza ludowego sprawiedliwości tu. Białorusi 
Walasewicza,
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Londyn, w styczniu.
Polepszenie w sianie zdrowia króla poprawi­

ło nastrój w  stolicy i Nowy Rok obchodzono 
ochoczo. a wesoło we wszystkich iashionable no 
telach i restauracjach pijąc umiarkowanie, jak 
zwykle w miejscach publicznych, śpiewając 
„Aula Lange Syne“, strzelając z „crac,kerów“ ł 
przystrajając się w papierowe czapki i kos! ju­
rny. Zabawy niewinne i powtarzające Sie od 
ilat niezliczonych z tym samym cerem on jąłem 
i małemi tylko znranami. W  rozrywkach swo­
ich, jak li we wszystkiem innem, Anglik jest 
najbardziej konserwatywnym Europejczykiem 
■ Święciły tez Nowy Rok U konie w swoim przy 
■tułku w Crickelwood, nie na Sylwestra, lecz w 
«am dziień noworoczny „obiadem" uroczystym, 
podanym dla 80 czworonogów, a składającym 
śię z marchwfi, jabłek, chleba i cukru.

Konie są chwilowo tematem nietylbo żywych 
dyskusyj, polemiki w gazetach, ale 5 obrad usta 
Wodawczych. Od ośmiu lat niezałatwionn jest 
kwest ja, jakie mają być drogi i gościńce, by 
tnie tylko chwalił je sobie automobilista ale i 
jeźdzliec, wracający z polowania. Bodźcem do 
zaognionej dyskusji była rozprawa przeciw La 
&y Ipswicb i je j list do sędziów, w którym pi­
sze, że świadomie przekroczyła prawo, jadąc 
konno po ścieżce przeznaczonej dla pieszych, 
t o  nie miała innego wyboru. Nie chciała nara­
żać sieb'ie, ani konia. „I koń ma swo je prawa", 
jeżeli gościniec jest dla samochodów, ścieżka 
obok dla pieszych, to "wołają zwolennicy konia 
.,wznówcie między ścieżką a gościńcem pas tra 
Wy taki, jaki istniał dawniej. Wdzięczni będą 
hietylko jeźdźcy, al© właściciele stadnin i by­
dła, którzy teraz nie wiedzą, w jaki sposób i ja­
ką drogą gnać zwierzęta ze stajni na łąki i po­
la i tory wyścigowe*. „Times" poświęcają wslę 
pny artykuł hasłu: ,,Way for the Horse" (Dro 
ga dla konia), apelując do ministerstwa komu­
nikacji, t>y „Komitet śliskich dróg", obradują­

cy od lat ośmiu, zdecydował wreszcie zaradzić 
złu.

Komandor Ewa Booth, przywódca Amery­
kańskiej Armji Zbawienia, córka i siostra pier­
wszego^ i drugiego generała Booth, ze sławnej 
dynastji przybyli na obrady do Londynu Au­
torytet Boothów jest bowiem zachwiany, nieo­
mylność ich podano w wąpliwość przez niektó 
rych niesfornych podwładnych. Bramwell 
Booth, obecny generał, złożony jest od tygodni 
ciężką chorobą. Sposób agitacji Armji Zbawie­
nia jest może zbyt hałaśliwy, reklama zbyt ja­
skrawa, kapelusze „Aleluja" i wrzaskliwa mu­
zyka — rażące, ale sama armja pełna jest po­
święcenia. A „salvai!ion lass", nawracająca pi­
jaków i prostytutki, przylułki dla bezdomnych, 
karmienie biedaków na Embankment, w godzi 
nach nocnych to kilka tylko przykładów z dzia 
łalności tej armji, opisanej przez Shawa w 
. Major Barbara" a dźlś znajdującej się w prze 
dedniu bardzo poważnego kryzysu.

Nadchodzące wybory angielskie będą nieco 
odmienne o>cł wszystkich poprzednich chociiaz 
tradycyjn© kaptowanie wyborców osobiście be 
dzie utrzymane. Wszak chodzii o pozyskanie 
podlotków', „flappers", tych 21-letnich kobiet, 
po raz pierwszy stających u urny wyborczej. 
Kandydat na posła musi mnemi operować ha- 
słamli i inne musi mieć zalety niż dotychczas. 
Nie o podatki, urządzenia społeczne i inne po­
ważne cele tu chodzi, ale o to czy powierzchow­
ność danego kaddydata apeluje do fantazji pod 
lotka. Kandydaci na posłów liczą się z uwielbić 
niem dla bohaterów filmowych, świadczy o 
tem popyt na fotografje, jaknajkorzystniej uwy 
datniające przyszłego „m. p.“ („member of Par. 
hament"). Genjalny pukiel włosów, energiczny 
podbródek, tęskne oko zadecydować mogą o 
większości- Wobec tego. kto wie, jak wypadną 
wybory. B- S. (Zast.)

W dzikie! pogoni za szczęściem..,
Wolna „diamentowa’* w Afryce południowsi

W  południowej Afryce wybuchła wojna, ja­
kiej historja ludzkości dotychczas jeszcze nie za 
notowała. Wojna rozgrywa się na terenach pól 
diamentowych które rząd otoczył kolczastym 
drutom, by je obronić przed inwazją poszuktwa 
czy  diamentów. Jak wiadomo, koniunktura na 
diementy jest.obecnie nie bardzo dobra, wobec 
czego właścicielp pól diamentowych, korzysta­
jąc z opieka' rządu, postanowili zaprzestać dal 
szej fabrykacjidjamentów, by wten sposób pod 
bić ich cenę. Uchwalono- więc nie wydobywać 
więcej diamentów. Ta uchwała trustu godzi je 
dnak w  interesy n.iezorganiizowanych poszuka 
waczy diamentów, którzy przybyli z '•ozimai 

, tych. stron Swata. Centralnym punktem jest 
port Nollo, dokąd przybyli awanturnicy z ca 
łegó świata na wieść że odkryto tam nowe ie 
szeże nie wyzyskane pola djamentówe. Tysią 
ce ludzi zebrały się , ale narazie rząd otoczył 
diamentowe pola drutem kolciastym, zabrania 
jąc wszelkich poszukiwań. Położenie tych no­
woczesnych argonautów stawało się z dnia na 
dzień coraz bardziej krytycznem. Bezpośrednio
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Zwłoki Lenina mają być 
po raz trzeci zabalsamowane
Dnia 21 bm upłynie pięć lat od śmierci Lenina. 

Zwłoki jego zostały, jak wiadomo, zabalsamowa­
ne i wystawione na widok publiczny w olbrzy­
mieć mausoleum w Moskwie. Do mausoleum od­
bywają się pielgrzymki z całej Rosji. W ostat­
nich latach kilkakrotnie zamykano je, ponieważ

wacze szczęścia ultimatum do rządu, by cofnąr 
jswój zakaz. Nie czekając na załatwienie ul- 
tmatum, przerwali awanturnicy kordon policji 
i wtargnęli na pola diamentowe . Rząd wysłał 
z Pretorj: oddziały wojskowe, ale i poszukiwa 
cze zorganizowali własną siłę zbrojną, która 
gotowa jest podjąć walkę z regulamemi oddzia 
łamd wojska. Z Pretorii do Nollo jest stosumko 
w o dość daleko, dlatego wolsko przybędzie do 
piero za kilka tygodni, mając do przebycia 
pustynię wynoszącą kilkaset mil. Na razie poszu 
kiwaoze pracują gorączkowo, chcąc w jąkną j- 
kirótszym czasie zebrać jafcnajwiięcej drogich ka 
mieni, gdyż zdają sobie dobrze sprawę z tego*, 
że ich siła zbrojna nie ostanie się wobec prze 
wagi regularnej armji. Ale już teraz rząd angiel 
ski wysłał na teren tej oryginalnej wojny aerc 
plany, które ostrzeliwują z karabinów maszy­
nowych poszukiwaczy diamentów. Ci nie daią 
jednak za wygraną, nie przerywają swej pra­
cy. Nie oglądają się ani na zwłoki poległych, 
ani. rannych, lecz jak krety rozkopy wują zie­
mię, by obłowić się, zanim przybędą regular­
ne oddziały wojskowe...

gjggg jgjgggjjgggggjggHB
ukazała się konieczność powtórnego zabalsamowa 
ni a zwłok. Oficjalne kola sowieckie milczą o tem, 
ale nieoficzalnie rozmaite krążą wersje. Najwi­
doczniej powierzono zabalsamowanie zwłok Lem- 
na niefachowym rękom, ia-k, że już w kilka lat 
po śmierci zwłoki się rozpadają. Z okazji 5-lecla 
twórcy bolszewtzmu mają się w Rosji odbyć o l­
brzymie uroczystości, dlatego sowiety zaprosiły 
wiedeńskiego profesora uniwersytetu Hochstette- 
r«, by poraź trzeci zabalsamować zwłoki Lenina.
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czynią każdą twarz ładną i powabną. Często 
już po parokrotnem użyciu wspaniale orze­
źwiającej, pachnącej pasty do zębów 
Chiorodcnt, szczególnie przy pomocy spec­
jalnie dis tego ceiu skonstruowanej szczoteczki 
do zębów Chlorodont ze ząbkowaną 
szczeciną, przybierają zęby alabastrowo biały 
połysk, oddech staje s*ę czysty, a gnijące, 
między zębami, resztki potraw, zostają 
gruntownie usunięte
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i ani Zubków skarży swego 
byłego męża •••

£*?©€©£ slc-sSry &. e e s a r r a  W ilh e lm a
pr&eciifAiko §~s. h c fa s im .Ł łu rs -i.iip p e
W Monachium rozpoczął się w  tych dniach 

•proces siostry b. cesarza Wilhelma II. b. żony; 
księcia Schauimhuirg-Lippe; a obecnie pani Zub-- 
kdwowej, przeciwko swemu l. mężow-i księcU 
Adolfowi Schaumburg-Lippe, Pani Zubków żą’ 
da waloryzacji renty, przyznanej jej z okazji 
rozwoju i wydania joi części biżuterii i srebra. 
Znajduje się ona w bardzo ciężkich material­
nych stosunkach. Obecnym jej doradcą jest by 
ły  rosyjski adwokat Iwanow, który korzysta­
jąc z uzyskanego pełnomocnictwa księżny za­
kupił na kredyt kosztowną stajnię wyścigową 
chociaż pani Zubków nie posiada obecnie żad­
nych dochodów, by taką stajnię utrzymać. I- 
wanow wydostał tę stajnię wyśoigov/ą na kre 
dyt, ponieważ zapewnił sprzedawców, że jego 
mocodawczym ma otrzymać od księcia Schaum 
burg-Lipue bardzo poważne kwoty. Kancela­
ria nadworna b. kisięica Schaumburg-Lippe prze 
słała prasie komunikat, z którego wynika, że pa 
ni Zubków nie może się niczego spodziewać, 
a jej pretensje są zupełnie nieuzasadnione. Pro 
ces ten wzbudza w  Niemczech bardzo duże za 
interesowanie.

Sc5,da Husseisiti w mieście 
N a r c ©  P o l a

Awanturnicza wizyta córki Mussolimego 
, u indyjskiej*księżny.

Córka Muissołiniego, Edda odbywa obecnie 
na krążowniku „Lega Na Vałs“ podróż naokoło 
świata, a chwilowo znajduje się w  Indiach. 
Gdy się o tem dowiedziała królowa niezależne 
go państwa Travankote, położonego w  Im 
djaoh południowych, zaprosiła córkę włoskiego 
dyktatora do siebie, zaznaczając w swej proś1 
bie, że rezydencją Trayanikore jest identyczną 
ze starodąwnem „Coilun“ , miastem odikrytem 
przez Marco Pola. Edda Mussołini przyjęła za 
proszenie i w towarzystwie senatora Contiego 
wyjechała z Madury do Travamkore. Podróż 
była triumfalnym pochodem córki MutssoJinie- 
go. W e wszystkich małych miasteczkach, gdzie 
się Edda zatrzymywała, przyjmowano ją na­
der uroczyście, wręczając jej egzotyczne poda-- 
runki. Wreszcie dotarło towarzystwo do Tri* 
•vandrum, stolicy niezależnego państwa. Przyjął 
ja pierwszy minister Watts i zaprowadził ją do 
pałacu, który jej oddano do dyspozycji WłoróE 
ce zgłosiła się do niej deputacja z 10 tubyl­
ców w narodowych kostiumach, którzy wszya 
cy  mówili doskonale' po angielsku. Potom przy 
jęła ją władczyni nosząca tytuł „Maiiarapd‘L 
Jest to jeszcze młoda i ładna kobieta, która sie 
działa w narodowym stroju na tronie, ale nogi 
miała bose w myśl narodowego zwyczaju. „Ma 
harani“ podarowała córce Mussoliniego koszto 
wne suknie przetykane złotem. Potem urządzo 
no dla gościa specjalny koncert, a odesłano ją; 
z powrotem do stacji kolejowej na trzecL, bia« 
łych słoniach.

Edda Mussołini zachwycona jest tem przy  
jęciem, przytem bardzo interesujące rzeczy o- 
powiada o  państwie Travankora. Kobóety cie­
szą się w tem państwie specjalnymi przywiłeja 
mi albowiem z wyjątkiem służby wojskowej 
mają dostęp do wszystkich urzędów. nawet 
regeucia ma być dziedziczną tylko ęo kądaek.
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W e Frankfurcie nad Menem zakończyła one 
gdaj obrady konferencja dla zwalczania wojny 
gazowej, zwołana przez „Międzynarodowy Ligę 
Kobiet dla Pokoju 'i Wolności". O niektórych 
referatach na tej konferencji wygłoszonych do­
nieśliśmy już w dziale telegraficznym. Z dal­
szych referatów warto jeszcze wspomnieć o in 
teresujycych wywodacn znanego ekonomisty 
francuskiego Francis Delaisi, który z naciskiem 
podkreślił, iż nie można dziś już więcej rozróż­
nić przemysł pokojowy od przemysłu wojenne 
go. Cały prawie przemysł może być w niewie­
lu dutach przestawiony, przemontowany .ueja 
ko dla celów wojennych. Odnosi się to szcze­
gólnie do pi«>myslu chemicznego. Skuteczna 
kontrola tego przemysłu, czego niektórzy mów­
cy na konferencji śię domagań jest poprostu 
chimerę. Jeaynym więc sposobem zapobieżenia 
wojnie gazowej jesi wyrzeczenie się wojny wo­
góle.
1 FrankfurckS kongres, pacyfistów dla zwalcza 
tafia wojny gazowej wydał więc .czultat nader 
par.adoksalny. Oto p o  kilkudniowych dysku­
sjach, w których zabierali głos najpoważniejsi 
uczeni, pottycy i publicyści z obozu pacyfisty­
cznego, okazało się, że przeciw wo jnie gazowej, 
niema żadnego zgcła skutecznego środka obron 
taego. Rezultat to bynajmniej hi© frapujący, al­
bowiem wszyscy, którzy interesują saę proble­
mem wojny i pokoju, od dość dawna dosWna 
le już o tern wiedzą, ale o  tyle doniiosły i vTaż- 
ny, zt pogląd ten został obecnie wypowiedzia­
ny z wysokiej międzj narodowej trynuny * 
przez usta wybitnych’ i miaroda jnych fachow­
ców. Kongres dla zwalczania "wojny gazowej 
zakończył gię ustaleniem, iż niema żadnych 
Skutecznych środków przeciwko najważniejszej 
broni! woionnej w pizyszłoścfi — przeciwko ga­
zom trującym Jedna więc tylko pozosta je ra­
da przeciw wojnie gazowej: wyrzeczeni© się 
wojny wogóle, a więc — jx wszechne rozbroje­
nie.
: Konferer cja frankfurcka mimo^ ze zdaw ała 
isobie dokładnie sprawę z okropność- wojny ga­
zowej, nie wypowiedziała się przeciwko prze­
mysłowi gazowemu, produkującemu [przecież 
także i gazy trujące. Konferencja zaakceptowa­
ła wyżej wyłuszczone stanowisko Deiaisiego, 
do którego przyłączył się również Anglik" Mc 
Carthey, a mianowicie, że wszelka kontrola 
przemysłu gazowego jesf całkowicie iluzorycz­
na. Należy sobie wszakże uświadomić, że prze­
mysł gazowy sam dla siebie jest dla ludzkości 
pożyteczny 5 niema1 konieczny. Przemysł ten 
nie jest bynajmiej temu wtinien, że się gc wy­
korzystuje dla celów wojennych. Zdaje slię, że 
wogóle istnieje mało gałęzi przemysłu, których 
nie możnaby użyć do przygotowania wojny 1 
’do jej prowadzenia- P-zemysl ga/owy ma tyl- 
iko to do siebie, że w daDym razie oddać mo­
że na użytek wojny broń najlepszą, najstra­
szniejszą, a przeto i najbardziej przez wszys’ - 
kie państwa poszukiwaną I pożądaną. Przed 
kilku miesiącami pisałem na łamach „Nowe­
go Dziennika" o ,.fosgenie jako dobroczyńcy 
ludzkości". Jest on nim istotnie, gdyż udowa­
dnia w sposób wprost klasyczny i kapitalny nie 
tylko dantejskie okropności każdej przyszłe..), 
wojny, ale także absolutną niemożliwość • ięi 
złagodzenia. Frankfurt, okazał otóż wyraźnie, 
że gaz trujący jesi jednym z najlepszych argu­
mentów pacyfizmu....

Kongres frankfurcki był wyrazem silnej fali 
pacyfizmu, jaka nurtuje dzisiejszą ludzkość- 
Przy całej swojej sile i powadze jest ona jed­
nak jeszcz© bai dzo słabą wobec potężnych czyn 
ińków szowinizmu i Lmperalizmu. Morrttne roz­
brojenie fiwiata nadal pozostanie przesłanką, 
bez zrealizowania której niemożllwem jest roz 
brojenie faktyczne, miiitam©. (b)
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?rzed historycznym czynem; przeniesieniem „Gemilas Chasudim1'*
na podwórko kahaLue.

ILakó tv, 10 stycznia J
Przed kilku dniami omówiliśmy pokrótce fakt 

rozesłania przez prezydjum ktbału krakowskiego 
komunikatu do prasy, w  którym to komunikacie 
prezydjum kahału chwali się, że powołało do ży­
cia kasę pożyczkową dla drobnych kupców i  rę­
kodzielników. Podnieśliśmy m. in., że duszą akcjii 
stow. Gemilas Chasudim, bezinteresownym i ofiar 
nym jej kierownikiem jest p. Rafał Pfeffer, nie 
będący radcą kahulnym i -lazwaliśmy wspomnia­
ny komunikat prezydjum kahału „strojeniem się 
w  cudze piórka".

Poruszona przez nas sprawa znalazła echo na 
osiatniem posiedzeniu Rady wyznam,owej w  inter­
pelacji radcy Stempla^ Który podniósł „wielkie za­
sługi" kahału i... swoje (oczywiście!) około utwo­
rzenia stowarzyszał ale. „Gemilas Oha-srdim" metyl 
ko na Kraków, ale na całą zacn iMałapodskę. Fakt 
że stowarzyszenie to 'lrzędrje w  lokalu Krak.
Stow. Kupców przyczynił się, zdaniem p. Stempla, 
do powstaniu fałszywej opinji, jakoby „Gemilas 
Chas-udim" działało pod egidą Stow. Kupców i! 
czyni to stowarzyszenie popul„rnem, dlatego też 
mówca żąda przeniesienia biur „Gemilas Chasu 
dim“ do budynku kah-alnego, aby korzystający ze 
świadczeń tej instytucji wiedzieli, że właściwym 
jej twórcą i  opiekunem jest — kahał! R. Stempel 
przyznaje łaskawie, że p. Rafał Pfeffer pracuje 
w  komitecie więcej, aniżeli mówca i inni człon­
kowie komitetu, jednak i to przypisuje okolicz­
ności, że siedzibą „Gemilas ChasudLm‘‘ jest lokal 
Stow. Kupców, którego p. Pfeffer jest sekreta­
rzem.

D o wywodów p. Stempla przyłączył się w  go­
rących słowach prezes Dr Landaiu, stwierdzając, 
że jakkolwiek „nie chce się chwalić", jednak „Ge 
milas Chasudim" jest dziełem „naszem, a nie in­
nych czynników". Zarazem zakomunikował p. pre 
zes wielce radosną nowinę, że podjął już kroki 
o  ui-zeniesienie biura „Cemilas Chasudim" do bu­
dynku kahału, gdzie wyszukano już odpowiednie 
ubikacje dla pomieszczenia tego biura. Nadto p. 
prezes powtórzył znane już naszym czytelnikom 
cy f,y  z owocnej adałalności „Gemilas -Chasudim’ , 
przyczem wyliczył sumy, jakie kahał wpłać "ł na 
: zecz „Gemilas Chasudim", podając łączną kwotę 
wpłaconych przez kahał subwencyj na „okrągło 
28.0CO złotych".

Nad sumami lemi warto się chwilę zatrzymać, 
gdyż pozwolą one postawić w  nateżyt im świetle 
„zasługi" włodarzy kahałnyoh około wspomnia­
nej instytucji społecznej. Wiadomą jest rzeczą, że 
Rada wyznaniowa na cele . utrzymania „Gemilas 
Chasudim" nałożyła w r. 192C dodatek 20-proc°n- 
towy do podatku gminnego, który, w  r. 1927 pod­
wyższyła nawet do 25 procent, a podwyższoną 
stawkę nakładała na podatników także w  roku 
1928. Pomijamy fakt, że wspieranie „Gemiiias Cha 
scdLm" kahał przerzucił w  krótkiej drodz.” na 
podatników, a przejść chcemy do przed Jawienia, 
w jaki sposób kahał zobowiązania swe w ol eć „Ge 
milas Chasudim' spełnił. Otóż w  roku 1926 wpła­
cił kahał na rzecz „Gemilas Ghaoudim" tyjułem 
dodatku 20-procentowego kwotę 19.288 zł 15 gr.
W  roku następnym . tj. 1-927, mimo podwyższenia 
podatku o  25 proc., Rada wyznaniowa wolała u- 
slanowić ryczałtową kwotę 20 .tysięcy złotych dla 
„Gemilas Chasudim", jakkolwiek 25-procertowa 
podwyżka powinna była prz.ynieść około 35 tysię­
cy złotych. Ale i  z tej „ofiary" na. rzecz „Gema- 
iae Chasudim" nie czyńmy kahałowi zarzuid, lecz 
zapytajmy się, czy wpłacił on bod; j  20 tysięcy 
złotych, wstawione do budżetu .1927 roku? Stwier­
dzamy, że na pocze" tej sumy wpłynęło do „Gemi­
las Chasudim" w  1927 roku 2.000 zł, a w  1928 
roku —  4.500 zł, raze.n 0.500 zł, a więc o  J 3.500 zł 
mniej, aniżeli Rada wyznaniowa na ten cel prze­
znaczyła.

A w roki, 1928? Tu sytuacja jest jeszcze osobli­
wsza: utrzymuje się w  dalszym ciągu w moo.y pod 
wyżkę podatku, przynoszącą oonajmniej kilkana­
ście tysięcy złotych (choćby przy najsłabszych 
wpływach podatkowych), a równocześnie zalega 
się z wpłatą 13.500 z> za rok 1921. Aby zaległość 
ta zbytnio rie wzrastała, uchwala się na rok 19® 
dla „Gemilas Chasudim" subwencję zaledwie w 
kwocie 2 tysięcy zł t Ale i  tej zredukowanej go 
minimum subwencji kahał nie wpłaca, gdyż dc 
dnia. 1 stycznia br. wpłynęło do kasy „Gemilas 
Chasudim" na poczet tej kwoty zaledwie 500 zł.
Razem więc kahał zalega za lata 1927 i 1928 
% kwotą 15 tr.dący £t, że nie wspomnimy zupeł­

nie o kwocie 15.459 zł oddanej kahałow- do 
kucji. z tytułu zaległości 20-procentowego dodat­
ku do po-aatku za rok 1926, z  czegc z  pewnością 
jakaś przynajmniej część dc kasy kałtafnej Joli 
wpłynęła I

Tak w  świetle cyfr przedstawiają się 
ne przez p. Steirpla i  p. prezesa Lamdaua za< 
kahału około Stow. „Gerailas ChasudLn": Nałożeń 
ło  się na ludność podatki, na cele tej instytucją 
subwencje obniżało się z  roku na rok w  iście re* 
kordowych skokach (z 20 na U tysiące!), a W  d0*i 
datku nawet tych minimalnych kwot nie Wpłacało 
się i  dotąd nie wpłaca! Jeśli dodamy do te&Gy ba­
on każdej wpłaty kahału na -zacz „Gemilas Cha*; 
sudim" zależało uzysł anie kwoty w wkiejsałnerf! 
wysokości od „Jointu", to  dopiero zrozumiemy) 
jak bardzo azasadnionem jest przyw*a3zczandi» 
sobie przez kahał całkowitej o asłuigi SLWorzeuIa  ̂
i  utrzymywania „Gemilas Chi sudam. |

Zamierzone przeniesiecie biura „Gentilas Gba- 
s.nciim" do budynku kahałnegc stanowić Dęazie gaf 
dne ukoronowanie tego dzieła — skrojenia się W 
cudze piórka i  przywłaszczania sobie ouczycn zar 
sług. Pu-zatem śWi idczyć będzie takie przoni-osie- 
me biur „Gemilas Chasudim' o  pierwszorzędnych 
zdolnościach strategicznych pp. kahalnikow w  o* 
bliczu niedalekich wyborów. Wśród korzystają* 
cycb z pomocy „GemJp-s Chasudim" znajdzie 6ię 
bowiem niejeden, który nie odróżni lokalu ka- 
halnego od... kahału, i  — zgodnie z  wyrazoneni 
prziez p. Stempla życzeniem — uważać będzie ka­
bał za fastycznegc ofarodaw cę dogodnej jozyczld!

Tak więc strojenie się w  cudze piiórka getowo 
przysporzyć p. prezydentowi i  jego ,partji“  tro­
chę głosów. A dla tak szczytnego ceiu warto dąs-" 
prawdy bodaj lokal jakiś wysz ukać w  budynku 
kahainym i  najniepotrzeaimej w  swiecie przenosić 
biura „Gemilas Chasudim" z o t  sonugo lokalu...

*  *  *

Na omawianem posiedzeriu Rany wyznaniowej 
uchwaiono bez zmian cr.tery pierwsze działy bu­
dżetu gminnego*. Wnioski Dra Schwarzbar+a. zgłe 
szone do działu „oświata", a domagające się ima- 
cziuejszych subwencyj na cele w ycno. ania nart 
dowego, zostały odesłane do komisji (ale oma* 
cza to oczywiście nic innego, jak tylsc — pogrzeb 
pierwszej kiasy). Przy dziiale „oświata" w ygłosił 
p. Stempel dłuższe przemówienie, rojące się od 
gołosłownych i  oszczerczych zarzutów pod adre­
sem .krakowskiej szkoły hebrajskiej, której p. 
Stempel wo-góle odmówił prawa nazywania się ży 
dowską czy też hebrajską, gdyż jego światłem zda 
n;iem nie różni się ona niczem od gimnazjum św 
Jfcka czy innych gimnazjów po’ skicb Nad peł- 
nemi zawiści i  bezmyślnego tupetu wywodami a- 
guidows-kiego potitykiera możemy przejść spokoj­
nie do porządku dziennego, podobnie jak nad je; 
go karkołomną fUozofją polityczną, polegającą na 
zapewnianiu, że reprezentowany przez niego od- 
lam or+odoksji jest „coinajmniej" taiksamo narodc 
wo-żydowrki, jak sjoni-ści, a jednak sprzeciwiać 
ssie nędzk jakiemukolwiek poparciu prziez kaha 
in-tytucyj, nie stojących ściśle na gniocie religij­
nym.

* * *

Wkońcu przyjęto cały porządek dzienny doty­
czący pospiesznych przygotowań ao świąt Pesaob, 
które — jaik wiadomo — przypadają na Koniec 
kwietnia i  pierwsze dni majtt 'm )

ŁP- SPORTU
SEKCJA SZERMIERCZA' ŻKS MARK ART Od-

rocz-oue ze względów technicznych "Walne Zebra­
nie Sekcji Szermierczej odnędzie się dziś we 
czwarteL o  godz. 7‘30 we własnym lokalu pozy 
ul. Gertrudy 8.

ŻKS. „EA.UIB0R" (KRAKÓW). Onegdaj odby­
ło  się vralne zgromadzenie, pojzeun ukonstytuował 
sir następujący skład Zarządu: p Lehrleld Jerzy; 
prezes, pp. Bierman Bcrnarć i  uChlQs.se Henryk! 
wicepruzesi, p Danenhirscl Mo-jżesz, sekretarz, p. 
Liebfeld Michał skarbrik. p. Schóoherz Józtf kier, 
sekcji piłki nożnej, p. Bonder Jakób, kier. seacji 
ping-pongo-wej, p. Leuerberger Izrael, kier. sekcji! 
dramatycznej, Członkowie Zarządu: pp. ScltW8ineir 
feld Wilhelm, Lederberger Izrael, Stolzenbe-g 
Bernard, Rei timain Izaak, Sdiónhei-z Józek 1 Ber* 
kowicz Samuel. Komisja rewizyjna: przew. Gros®-' 
man 'Ąbr. Sąd honorowy: przew. Lehrfeld Rotom 
Adres sekretarjatu M. Danenbi-rach, Kraików, No- 
w* 3> I. p. -   J
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Priegfąd gospodarczy
W sprawie ulg przy oabywaulu 

świadectw przemysłowych
Kompetencja Izb SkaAowycIi

Ministerstwo skarbu upoważniło izby skarbowe 
k> załatwiania we własnym zakresie działania 
wszystkich próśb, -i o Syczący cii j., rzek lasowania ka- 
tegorji III do IV handlowej, j do zwalniania od 
obowiązku nabycia świadectw IV kalego-rji han­
dlowej wyjątkowo ubogich płatników w wypad­
kach, gdy bez żadnych wątpliwości zostanie 
stwierdzone, iż nabycie świadectwa zagrażać bę­
dzie egzystencji ekonomicznej płatnika. Zupełne 
ewolnienie od  obowiązku wykupna świadectwa 
zasadniczo nie powinno "być praktykowane.

Podania o  przeklasowanie wszystkich innych 
Jnzedsiębiorstw, co do których izba skarbowa po­
piera wniosek o  przyznanie uigi, mają być bcz- 
,włócznie z uzasadnionym wnioskiem przedkłada­
cie ministerstwu skarbu do decyzji.

Ryn&i? iR&i@?iafóvu 
bawełnianych

W pierwszych dniach stycznia br. dała saę zau­
ważyć na łódzkim rynku materjalów bawełnia­
nych pewna poprawa. Nabywano jeszcze w  dai- 
ezym ciągu materjały zimowe. Remanenty tych 
aiaterjałów na składach fabrycznych uległy wsku­
tek tego pewnemu zmniejszeniu. Obecnie fabryki 
przygotowują się intensywnie do sezonu letniego. 
IZ licznych zapytań już dzisiaj wnosić możne, że 
zapotrzebowanie towarów na sezon letni będzie 
znaczne. Sprzedaż w fabi ykaeh rozpocznie się za ■ 
pewne w  końcu miesiąca. Ceny, wskutek zwyżki 
bawełny surowej, zostaną przypuszczalnie pod­
wyższone o  kilka procent. Wyjątek stanowić będą 
materjaty cieszące się małym popytem. Naogół pa­
nuje co do sezonu letniego nastrój optymistyczny, 
ponieważ odbiorcy nie posiadają większych zaipa' 
sów towarów letnich, będą więc zmuszeni poczy­
nić odpowiednie zakupy.

Wypłacalność klijentełi w  branży bawełnianej 
coraz bardziej się pogarsza. Protesty wekslowe, 
zwłaszcza z prowincji, napływają w wielkich ilo ­
ściach, oo odbija się ujemnie na sytuacji w  tej 
branży, ponieważ zmusza fabryki, jakoteż hurto- 
;Wników do bardzo ostrożnego przyjmowania pó­
ki ycia wekslowego. Warunki płatności dotychczas 
większym zmianom nie uległy. Prawie wszystkie 
firmy przyjmują weksle, dochodzące do 7 a nawet 
9 miesięcy. Nieliczne 'tylko przedsiębiorstwa zaczę­
ły prowadzić racjonalniejszą politykę sprzedaży, 
domagając się od swych odbiorców weksli krót­
szych, tj. najwyżej z terminem 6-cie miesięcznym.

W  handlu detalicznym, ruch w  okresie przed­
świątecznym w  piei-wszych dniach stycznia był 
zada wal nia j ący, zniżka bowiem temperatury zmu­
siła klijentelę do większych zakupów. Szczegól­
nie wielkie ilości zimowych materjalów bawełuia- 
rych nabywali wieśniacy.

JERY H. GULDEN.

„Omelette s*jrj*riseM
Oni nigdy nic żyli ze sobą jak dwaj przyjaciele. 

Jeszcze w szkole nienawidzili się wzajemnie. Potem 
— w życiu, — gdy musieli się częściej spotykać, ró­
żnica zdań i poglądów nie zmalała, powodując bar­
dzo często ostre zatargi i sprzeczki.

Taraz obaj siedzieli przy stoliku i pili wino. Mimo 
to nie było wesołego nastroju. W powuetrzu unosił 
się jakiś ciężki zapach. Czuli to obydwaj MŁchaei 
siedział milczący z zasmuconą twarzą, Leslie bębnił 
pakami po stole.

Spożyli ostatnie danie. Michaei wychyli! do dna 
swą ściankę. 1 nagle roześmiał się głośne.

— Co ci Jest?... — zapytał obojętnie Leslie.
— Nic.. — odparł Michaei i po chwili dodał z nie­

zrozumiałą stanowczością, wskazując aa nazwę po­
trawy w jadłospisie: — „Oinleitc swrprise*1... Ta po­
trawa jest symbolem wszelkich niespodzianek w ży 
c«u...

— lo  wszystko?... — zapyta! Leslie.
Nie... — odrzekł Michaei z coraz większą stano­

wczością. — Przypomniał mi się pewien epizod... Pe­
wien szczególik z mego życia...

Nie śmiał się już więcej, lecz utkwili wzrok w twarz 
przyjaciela, jak gdyby chciał go przeniknąć do szpi­
ku jego myśl".

— opowiedz. — rzek! Leslie, — może to wpro­
wadzi inny nastrój...

— Masz rację, tak będzie najlepiej...
Michaei zapalił papierosa.

A więc to było Pokochał ją z pierwszego 
wejrzenia... Wydawała się luną, niż wszystkie... By 
la ozamląca. piękną i nie mógł zwalczyć w  sobie pło

Tralkfcat §i®ssdi©wy
poteko-fr&ncttsk-s

Rokowania o  rewizję traktatu handlowego pol­
sko- francuskiego, toczące się od dłuższego czasu 
w Paryżu, w czasie świąt uległy przerwie i jesz­
cze nie zostały wznowione Delegacja polsku, po 
otrzymaniu odnośnych Lnstrukcyj od rządu, wyjeż­
dża w tych dniach d o  Paryża w celu kontynuowa­
nia rokowań.

Zadłużenie państw europejskich 
w Stanach Zjednoczonych

Według ostatnio ogłoszonych przez Inlernaitio- 
nal Acceptance Bank danych co do zadłużenia 
państw europejskich w Stanach Zjednoczonych 
stan zadłużenia na dzień 30 listopada r. uh. w y­
raża się ogólną liczbą 3.150 miljonów dolarów. W 
wykazie figuruje 20 państw', których zadłużenie 
wynosi w mil jonach dolarów, jak następuje: 
Niemcy 1153, Francja 4(71, "Włochy 247. Belgja 237, 
Norwegja 194, W. Brytanja 173,

Polana 122,
Austrja 110, Finlandia 76, Danja 6S, W ęgry 64, Ju- 
gosławja 57, Szwecja 55, Szwajcarja 49, Holanr 
dja 46, Czechosłowacja 32, Grecja 31, Luksemburg 
10, Bułgar ja 4 i pół, Estomja 4.

Cyfry to bardzo charakterystyczne. Widać prze- 
dewszystikiiem, że zadłużenie Niemiec wynosi prze­
szło 1/3 globalnej sumy, a jest prawie trzy raz tak 
wielkie, jak zadłużenie bezpośrednio po nich na­
stępującej Francji. Tylko 8 państw przekroczyło 
sumę 100 mil}, dolarów, tylko 2 państwa sumę 200 
miłj. dolarów.

Polska znajduje się w tym wykazie na 7 miejscu, 
a stan jej zadłużenia odpowiada niecałym 4 proc. 
sumy globalnej. W wykazie tym brak m. in. Z. S. 
S. R., Rumunji i państw bałtyckich, z wyjątkiem 
F.stonji, której zadłużenie jest zresztą minimalne.

MINISTERSTWO KOMUNIKACJI ZAMAWIA 
WĘGLARKI. W  okresie jesiennej kampanji bura­
czanej i  ziemniaczanej, w  związku z  wzmożonym 
eksportem węgla, daje się zwykle odczuć na kole­
jach brak węglarek. Chcąc te nu zapobiec, mini­
sterstwo komunikacji zamierza zamówić 2,000 no­
wych wagonów, w tern 1,300 węglarek.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES NAUKOWEJ 
ORGANIZACJI. Od 19 do 23 czerwca br. odbywać 
się będzie w Paryżu Międzynarodowy Kongres 
Naukowej Organizacji pod przewodnictwem p. A. 
Tardieu, ministra robót publicznych, a pod prote 
ktoratem Prezydenta Republiki Francuskiej, Ga- 
stoma Doumergue'a, oraz Prezesa Rady Ministrów, 
Raymonda Poincare‘go.

mfeiunego uczucia., do którego nie miał prawa, albo­
wiem kobieta ta należała do wago imiega.. Trwało 
to długo. Oboje bardzo cierpieli. MJoliael chciał się 
usunąć. Wyjechał do małej miejscowości kąpielowej 
nad morzem- Zaledwie tam przybył. — przyjechała 
za nim. Przeraził się, gdy ją ujrzał, lecz potem prze­
rażenie ustąpiło miejsca radości. Po raz pierwszy 
zwierzył się przed ni? ze swego życia.

— Musisz mnie wziąć do siebie, — rzekła,—  Nie 
wytrzymam dłużei w tej pustce, w tej nudzie, w tej 
bezczynności... Chcę uciec od tego człowieka, który 
runie nie rozumie... Który zna tylko karty i tłius-te 
dowcipy... Miusisz to uczynić, jeśli mrnte kochasz...

Michaei zapytał ją wówczas, czy go kocha i wie­
rzył jej zapewnieniom. To nie było tak łatwo wziąć 
ją do siebie. Czas mijał. Lato, pełne planów i wza­
jemnych pocieszeń. Paine cierpienia i potajemnych 
zafciinań. Musiał nastąpić koniec. Ona sama postarała 
się. o to.

— Najpierw musimy s-ią-d uciec, reszta już się sa­
ma ułoży.

Nic wierzył, ale do czego kobieta nie zdoła namó­
wić kochającego mężczyznę? Uciec. Nie było gdzie. 
Cliciała nad morze. Tam, gdzie przyjechała do nie­
go. Wyjechali z miasta.

Do celu swej. podróży przybyli późną nocą. Mała 
stacyjka była pogrążona w zimowym śnie Urzędnik 
kolejowy obserwował ich podejrzUwię, nlyśląe so­
bie w duchu, że to napewno para zbrodniarzy. Z. mu 
żeni udali się w dalszą drogę. Gdzieś w dali szumia­
ło morze. Hotel był zamknięty. Znaleźli przytułek w 
.'.•kimś zajoździie. Gospodarz patrzał na nich iak na 
w rjatów, ale to go nie obchodziło. Wprowadził ich 
d ' dużego pokoju. Nie było światła. Od dwóch mie­
sięcy pokój był nieopalomy. Michaei starał się pocie­
szyć swoją ukochaną, która siedziała nieruchomo w

SPECJALISTA CHORÓB NERWOWYCH
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Program stacyj jadjofoisicziiych
Czwartek, 10 stycznia

Kruków (566 m) 11‘56 Sygnał czasu, hejnał, ko­
munikat meteorolog. 12T0—14 Koncert dla mło­
dzieży z  Fiłharmonjii warszawskiej, Komunikaty. 
16‘15—16*45 Audycja dila dzieci: „Legenda o  Joe- 
iu“, ludowe motywy kanadyjskie — w radjof. Le­
ny Zelwerowicz, w wykonaniu artystów Teatru 
Miejskiego. 17 Pogadanka dla pań: Dr Fr. Ainei- 
sen: „Postępy kosmetyki na Zachodzie1*. 17‘25 Od 
czyi pt.: „Stulecie syntezy organicznej11, wygL 
inż. J. Auiisfeld. 17*55 Koncert z  Warszawy. 18'5Q 
Rozmaitości. 19‘10 Prof. Jan Stanisławski: ,/Lekcja 
angielskiego*. 19‘56—20 Sygnał czasu, hejnał ko­
munikaty. 20'30 Koncert wieczorny. Utwory nai 
dwa fortepjany i pieśui. Wykonawcy: pp. Mar ja  
Zimmeimainn i Salomea Eibenschutz (fort.), Mar- 
ja Janow a (śpiew), Dyr. B. Wallek Walewski 
(akomp.). 21‘i5 Transmisja słuchowiska * Wilna. 
22*30—23*30 Muzyka taneczna.

Warszawa (1111 m) 12‘10 Odczyt i koncert dla 
młodzieży. 17*55 Koncert utworów Chopina 20*30 
Koncert wieczorny. 21*15 Słuchowisko z Wilna.

Wilno (435 m) 2115—22 „W  zimowy wieczór" 
zradjofonizowana nowela Elizy Orzeszkowej.

Królewiec (303 m) 20*05 „Bal w  operze*1 opere. - 
ka Heuben gera.

Praga (348.9 m) 19*30 Koncert symfoniczny 
Filiiairmonjii czeskiej,

Budapeszt (555.6 m) 19*30 Transmisja z opery 
królewskiej.

Rzym (447.8 m) 20*45 Koncert orkiestry symfo­
nicznej.

Frankfurt (428.6 m) 2130 „L ‘heure espanołe" ko 
medja muzyczna Raveła.

Moskwa (1450 m) 18*30 Operetka (transmisje z  o- 
pery moskiewskiej).

Włościanom włoskim nie wolno 
przyjeżdżać do miasta be? 

pozwolenia
Prefekci szeregu miast włoskich wydali za­

rządzenia, zabraniające w łościanom  wjazdu W 
granice m ias. bez specjalnych pozwoleń, które 
należy w yrabiać sobie na dwa tyogdnio zgóry. 
Jednocześnie w ydane zostały zarządzenia, nai 
kazuj^ce w yjazd  z miast tym mieszkańcom, 
którzy nie m ają stałej pracy i dostatecznego 
mieszkania. Zarządzenia te wydane zostały 
związku z ostrym  kryzysem  mieszkaniowym, 
jaki odczuwa się w szeregu miast włoskich.

siwam futrze na łóżku, z wilgotną od zńnma pościelą, 
Chciał ją objąć.

— Pamiętasz?... — starał się przypomnieć.
Odepchnęła go od siebie. Przesiedzieli tak cafe

noc. Wreszcie zaświta! dzień. Michaei był mszczę śŁU 
wacny. Nie spuszcza* wzroku z blade# twarzy; oko 
chan ej

— Najdroższa...
Wtedy skończyło się... Wybuchła głośnym pła­

czem, poczęła czynić mu wymzany™ Nie mógł wydo­
być ze siebie ani słowa. Szybko zapakowała swa 
rzeczy z powrotem. Nie chciała nawet zjeść śniada-, 
nia., nie chciała o niczam słyszeć, — tytko jak naj­
prędzej' uciec!... — Znowu do zbytku i szczęścia, 
znowu do ------------

— A twoja miłość?... — zapyta! Michaei.
— Daj mi spokój! — odparła takim głosem. jakter* 

g,o nigdy u niej nie słuszal.
Cicho szumiało morze—
Nad błękitną taflą unosił© się stado mew.
Szli w  mil* żenili na stację. Na następnej stacji raa- 

sleHi się rozstać. Podała mu szybko rękę. Nr twsfc 
rzy jej pojawił się teraz uśmiech. •

— Bądź pan zwrów — rzekła swobodnie. —- Są­
dzę, że nie powinniśmy się spotykać, pan rou c 
ruie------------

Michaei milczą!. Wargi miał mocno ściśnięto.

— Tak.. To są kobiety... — rzeki Leslie, gdy przy­
jaciel skończył opowiadanie, — ale właściwie, mój 
drogi, twoja ciekawa opowieść nie ma wcalo poło- 
te‘yl...

Michaei podniósł się z krzesła. Odetchnął Jaksdy- 
by wielki ciężar spadł mu z serca.

— Mylisz się, przyjacielu, — odparł, patrząc om 
prosto w o c z y  .— to była twoja żona,
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DR MARTA HOFMANN

Dziewczęta w społeczeństwie żydowskiem
Szybciej jeszcze jak w innych dziedzinach życia 

żydowskiego dokonał się przewrót w świecie ży­
dowskiej dziewczyny, nagle dokonało się przej­
ście z powściągliwej samotności ghetta do czoło­
wej walki o  najhardziej współczesne, najradykal- 
niejsze idee. W tym zbyt nagłym przewrocie było 
coś przejaskrawionego, coś gwałtownie przyspie­
szonego. Był to krzyk zagłuszający własną lękli- 
wość. Przybierano gorączkowo zewnętrzne form y 
idea, a niezawsze odpowiadała tym formom treść 
wewnętrzna. Często ukazywało się bolesne roz­
darcie. Była to droga wszystkich dziewcząt z koń- 
Ci ubiegłego stulecia ,ale u dziewcząt żydowskich 
droga ta bardziej jeszcze była stroma, droga do 
nowych oeiów.

Działa tu prawo kontrastu. A jednak wyda się 
przyszłym pokoleniom niesłychanie paradoksal- 
nem, że z  ortodoksyjnych chasydzkich rodzin w  
Rosji i  w  Polsce wyrosła intellektuałislka- stu­
dentka z lat dziewięćdziesiątych uł>. stulecia, ko­
bieta walcząca w  pierwszych szeregach wszelkich, 
jrknajbardziej skrajnych idei. Przepaść między 
dwiema generacjami była zbyt głęboka. Matka, 
przeważnie wstecznie -pobożna, skromna żydow­
ska gospodyni, - córka całą swą isti.ością tkwiąca 
.w współczesności życia, w  nauce, często porwana 
ideą socjalistyczną i  przeważnie obca swej rodzi­
nie i narodowi żydowskie nu — dwa światy! Mą­
dry i subtelny poeta Szotem- Atojchem daje nam 
wgląd w  tę kobiecą HaskaJę: córki Towjego mle­
czarza prowadzą swoje życie odrębną jakże od­
mienne od  życia rodziców! Idą swą własną, stro­
mą drogą aż do końca, idą niezachwianie 5 silnie, 
dokąd woła je przeznaczenie.

Uciekają. Uciekają przed bazrado»aym losem, 
który dźwiga ich matka. Na dnie ich poczynań 
Jeży rozpaczliwy bunt przeciw temu, by być ,tylko 
kobietą", przeciw pal r jarchalnej wszechwładzy 
mężczyzny w  ghecie. Nie znajdują się one na nor­
malne}, zdrowej drodze. Gra sił kontrastowych rzn 
ca je bezbronne z jednego ekstremu w  drugi. 
Dziewczęta żydowskie uświadamiają sobie nagle 
i  rozpaczliwie całą czczość swego, poświęconego 
poziomej pracy, istnienia. Praca ta wydaje im 
się bezsensem. Następstwem tego — odraza do 
życia i  ucieczka w  inne życie.

Leży to prawdopodobnie w  konstrukcji duszy 
żydowskiej że nie potrafi się zadowolić naiwnemi 
przeżyciami świata realnego. Szuka w świecie tym 
niezmiennej treści, celu, abstrahuje od wielości a 
pragnie jednego ośrodka. T o  pragnienie, jatokoi- 
w  ek raczej uczuciowe niż intelektualne, właści- 
» ’  jest szczególnie kobiecie żydowskiej. Kitku- 
v ekowa tradycja, podsycana przez ciągłe skon­
centrowane poddawanie się rodzinie, nie może 
rozsypać się w  mgnieniu oka. I tak znajdujemy 
u dziewcząt, których intellekt przemocą odrzucił 
tradycję, ow o ekstatyczne i  silnie podkreślone 
poddanie się idei celowej i  jednoczącej.

Czem czasopismo jest dla każdego kulturalnego 
człowieka jest ogólnie znanem, chcę tylko wska­
zać jak wielką przysługę ono dać może kobiecie 
inteligentnej.

Wychowanie żydowskiej kobiety sfery miesz­
czańskiej zwłaszcza w generacji poprzedniej było 
przeważnie dyletancko- humanistyczne.

Prawie każda uczyła się literatury, sztuki i  ję ­
zyków obcych, poświęcając temu bardzo dużo cza­
su i energji.

Co stało się z jej wiadomościami, gdy weszła 
w życie praktyczne jako żona, matka lub praco­
wnica zawodowa?

Gdybyśmy zrobiły ankietę między temi kobieta­
mi, napewno lwia ich część, przyznałaby z żalem 
1 bólem, że praca jej młodych lat poszła na mar­
ne. Brak czasu i sposobności, nie pozwalał jej na | 
kontynuowanie nauki, wiadomości nabyte, a nie 
zasilane, ulatywały pomału z pamięci, wiedza, li- , 
teratura i sztuka poszły naprzód, a' horyzont jej i

W pływ otoczenia jest z pewnością doniosły. Za­
tracenie siebie, rozdrobnienie .siebie, gwałtowna 
żądza barwności i wielokształtu życia, będąca re­
akcją przeciw monotonji uliczki żydowskiej — jed- 
nem słowem asymilacja, asymilacja, która sama 
sobą się upaja, nie jest zjawiskiem rządkiem. Ale 
tam, gdzie istnieje odwaga swej indywidualności, 
zwycięża zawsze tęsknota za zwartością, za jedno 
litością.

W czasach przedwojennych panował na Zacho­
dzie kult barwnej, wielostronności, którą zwano 
„indywidualnością". Żydówka zachodnia chciała 
posiadać swą indywidualność, i  to jak najbardziej 
współczesną. W  rzeczywistości jednak zatracała 
się, dostawała się na mętne wody snobizmu „W y­
kształcona" Żydówka epoki* kapitalistycznej zatra­
cała prawie w  zupełności to, czem żydostwo ducho 
we cnciało być w  swych najprawdziwszych prze­
jawach i czem rzeczywiście było: służbą dla idea­
łu. Zatomizowane żydostwo asymilacji i kapitali­
zmu nie znało ideału. Ubóstwienie Własnego „ja" 
przybierało u kobiety absurdalne formy: wyrafi­
nowany zbytek, snobizm, żądzę „powodzenia", do­
robkiewiczostwo. Analogiczne objawy widzimy 
także w wielkich stolicach Europy środkowej a 
nawet wschodniej.

Żydówka wschodnia pierwsza odnajduje drogę 
d o  ponadosobowego „ja“ . Żydówka w  Polsce, a 
bardziej jeszcze w  Rosji. Sama W ciężkiem poło­
żeniu, odczuwa ze zrozumieniem i  miłością nie­
dolę innych, a szczególnie niedolę swego uciemię­
żonego i  w swym rozwóju wstrzymanego narodu. 
Budzi się w  dziewczynie żydowskiej z Europy 
wschodniej ogromnie intsnzywnis siła woli. Przei­
stacza się silą swego entuzjazmu w  chałuekę, 
która przezwyciężywszy dawne rozdwojenia, w łą­
cza się w zupełności w  zbiorowe ja "  żydowskie, 
w żydowski naród. Siła przekonania i  poświęce­
nia tych dziewcząt dla Erec Izrael diała im moc 
niezwykłą i  wpłynęła dodatnio na dziewczęta w  
zachodniej Europie. Czyto chodziło o  utrzymanie 
kwucy mimo przeciążenia pracą, mimo braku wy­
gód i  opieki w  owych czasach pierwszego pionier­
stwa (bez dziewcząt "ozpadały się kwuce), cz j tez 
piaoowały na najbardziej eksponowanych siano- 
v jakach jak Metułla i  Teł Ghaj, ich wytrzyma­
łość, id1 radość z powodu każdej wyprodukowanej 
w Palestynie rzeczy, choćby to była jakaś jarzyna, 
czy tam urodzone cielątko, ich nadzwyczajna dzia­
łalność pedagogiczna, ich udział w hebraizowaniu 
narodu a szczególniej dzieci, wszystko to razem 
jest jednym czynnikiem uczuciowym dla odbudo­
wy nowej ojczyzny. Zdrowe, świadome swych ce­
lów  dziewczęta, kobiety i  matki głęboko zrosłe z  
ziemią i słońcem swej ojczyzny, wyrastają tam —  
w Palestynie. To, co  zdziałało pełne entuzjazmu 
oddanie się dła idei palestyńskiej dziewcząt żydo­
wskich, jest jednym z  najważniejszych rozdziałów 
w bistorji bohaterskiego sjon izmu.

nie został rozszerzany ani jedną nową zdobyczą.
Języki zaś nie używane ani w  słowie ani w  pi­

śmie zapomina się bardzo prędko, tak, że bywa, 
gdy kobieta taka znajdzie się po latach za granicą, 
ze zdumieniem stwierdzić musi, że najprostsze 
słowa nie kładą się, że lak powiem na język.

Jestem więc zdania, że ten niemiły stan rzeozj, 
da się jedynie uniknąć, jeśli się czyta czasopi­
sma, która to czynność nie zabiera dużo czasu, a 
zostaje się zawsze au couranl wszystkich nowości 
w rozmaitych dziedzinach.

Znanem jest jednak, że kobiety nie pracujące 
zawodowo nie mają na nic czasu, brzmi to trochę 
paradoksalnie, ale jest mianowicie właściwością 
czasu, że nie ujęty w karby, ucieka niespostrzeże- 
nie.

Dlatego uważam, że kobieta, która nie chce u- 
grząść t zasklepić się w ciasnych ramach swego 
codziennego życia, często bardzo szarego, musi 
nałożyć na siebie obowiązek, (choćby taki, jak

chodzenie do fryzjera) spędzenia najmniej jednę 
lub dwóch, godzin tygodniowo w  czytelni zaopa-< 
trzomej w  dobre i dużą ilość czasopism

W Czytelni przy Zjedn. Kob. żydów, znajdzie do­
borowe tygodniki, miesięczniki i  dzienniki W sze­
ściu językach.

Nie brak też takich, które zajmują się nowocze­
snym sysiemem prowadzenia gospodarstwa i  ta­
kich, które wsposób inteligentny traktują sprawy 
mody, i sztukę kulinarną. M. K-

DRUGI WIECZÓR DYSKUSYJNY.
Dn. 20-go ub. m. odbył się w  lokalu naszej o r ­

ganizacji, drugi wieczór dyskusyjny, który rze­
czowo i interesująco zagaiła p. Regina Zimmer- 
manowa, omawiając sprawę „Jewish Agency". 
Kwestja la, równie ważna jak aktualna wyczerpu­
jąco i neutralnie przedstawiona przez prelegentkę, 
wywołała żywą dyskusję, która przyczyniła się 
do wyświetlenia i gruntownego poznania tej dzie­
dziny. •

Dnia 3 bm. odbył się w naszym loutailu interesu 
jacy odczyt p. HofstaŁterówny nt. Praca kobiet w  
Palestynie, połączony z wyświetlaniem odpowie­
dnich obrazów.

ZGROMADZENIE KOBIET Z UDZIAŁEM 
P. PEWZNEROWEJ.

W ubiegły poniedziałek odbyło się w  wieiłkSiej 
sali Kahalu w  Krakowie Zgromadzenie Kobiet 
Żydowskich. Do licznie zebranej publkiuności prze­
mówiła na wstępie p. Regina Zimmermanowa', 
wskazując na obowiązki, które pociąga za sobą 
równouprawnienie kobiet w  wszystkich dziedzi­
nach życia gospodarczego i społecznego; świado­
mość obowiązków narodowych jest u kobiet żyd1, 
szczególnie ważna, albowiem przyczynić się one 
powinny w  większej jak dotąd mierze do odbudo­
wy ojczyzny.

P o zagajeniu nastąpił referat p. Belli Pewzne- 
rowej palestyńskiej delegatki Ż. F. N. Referentka 

i w barwnem i żywem przemówieniu przechodził? 
stanowisko żydów  w  wielu krajach dalekich jak, 
np. w Ameryce, Australji, Afryce poł. i zakoń­
czyła swój piękny referat tem, że obecnie dla Ży­
dów stanęła olworem Ojczyzna i  dła ojczyzny tej 
wszystkie siły i  starania skupić należy.

Dr. Feldbłum w  krótkiej a dowcipnej przemowie 
pizedstawił stanowisko kobiety w dziele odbu­
dowy Palestyny, zwracając się ao zebranych ja ­
ko do świadomych swych zadań członków społe­
czeństwa żydowskiego a nie jako specjalnie do 
kobiet.

Zgromadzenie zakończyła p. Nella Rostowa pię­
knem przemówieniem; apelując do kobiet żydow­
skich, aby żywszy brały udział w  tej przełomowej 
chwili żydostwa a nie były tylko apatycznemi 
świadkami nowej historji Żydów Odczytano sze­
reg rezołucyj, uchwalających masowe przystąpie­
nie kobiet żydowskich do Organizacji „Wizx>“ i wy­
datną w  tej organizacji pracę dla odbudowy Pa­
lestyny.

— o  -

Wiadomości z prowincji
NOWY TARG. Dnia 26. grudnia odbyło sdę tu 

Walne Zgromadzenie W. I. Z. A., na którem w y­
głosiły referaty członkinie Wydziału Centrali kra­
kowskiej, panie: Dr Henryk? p romowici.- Stiłle- 
rowa „O działalności’ Wiza" i  Neila Rostowe p*. 
„Chwila obecna a kobieta żydowska". Licznie 
zgromadzona publiczność, wśród której było też 
wielu panów z zaiihteresowaniem słuchała refera­
tów, a przemówienie p. Rostowej pełne swady, 
temperamentu i gorącego przejęcia się tematem 
wyw arło niezwykle silne i  głębokie wrażenie. Po 
referatach wybrano nowy wydział, do którego 
prezydjum weszły: pp. TLllimgerowa jako przewo­
dnicząca, Hammerach] agowa i Schindlowa jokol 
wiceprzewodniczące, Fischgrundowa j‘ ako skar­
bniczka, StLUerowa Cecylja jako sekretarka. P o  
Walnera Zgromadzeniu odbyło się przy udziale 
p. Rostowej i Dr. Stilłerowej posiedzenie nowoo- 
b iaoego wydziału, na którem ułożono program 
pracy na najbliższą przyszłość.

BIELLSKO. Z inicjatywy p. Kohnowej utwo­
rzył się w naszetn mieście przed 2-ma miesiącami 
komitet przygotowawczy dla zorganizowania lo­
kalnego Wiza. Po dwóch interesujących odczy- 
tacn p. Pewzmerowej ruch i zainteresowanie dla 
organizacji Wiza bardzo się ożywiły 1 przy pomo­
cy p. Pewzner przystąpiono do założenia grupy

tf
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lokalnej Wiza. Nasze zamierzenia idą także w tym 
kaerunkir, aby kobiety dotąd zdała stojące od na­
szej sprawy zainteresować i pozyskać W skład 
Wydziału Wiza wybrane zostały pp Dr. Baum, 
Cr. Robinsonn, Dr. Mannheiiner, Rosa Wolf, Mar­
la Rapaport, Ida Drauer. W najbliższym czasie 
rozpocznie się aktywna praca dla nowej organi­
zacji.

ŻYWIEC. W  dniach 8 i 18 ub. m. bawiła tutaj 
P- Pewznerowa i dzięki. jej intenzywnej agitacji 
Otworzył się Związek kob. żyd., który uchwalił 
przystąpić do Organizacji „W iza". Przewo-dni- 
ozącą ,vybraina została p Glasnerowa. sekretarką 
P. dyr. Biimbaumowa, skarbniczką p. dyr. Laudau- 
OWa.

KRZESZOWICE. W dniu 22 ub. m, odbyło się w 
Krzeszowicach pierwsze Walne Zgromadzenie 
członków Zrzeszenia kob. żyd. ,.Wizo‘‘. Referat 
Wygłosiła p. Rachela Klingberg o  „Działalności 
kobiet w czasach biblijnych'1.

P o referacie wybrano wydział, w skład które­
go weszły pp. Drowa Weinlieberowu, Rachela 
Klingberg Grossówna, Baclmerowa, BuchsJmuno- 
Wa, Engełsteinowa Goldbcrger, Landauówna. Lin- 
drerowa i Rothsteinowa.

W H D O W C S C I  Ł Y frO W S g C iE

Rab. Wise nie walczy przeciw 
jewish Agency

Nowy Jork (itAT) Po swoim powrocie do 
Ameryki dr. St. Wise ogłosił oświadczenie, w 
którem powiada, iż nie walczy przeciwko za­
sadzie „Agencji Żydowskiej", lecz przeciwko 
postanowieniom umowy z nie-sjonislami w 
W sprawie rozszerzenia Agencji. Organizacja 
sjonistyczna oświadcza dr. Wise, skapitulowa­
ła oraz przestała być czynną dla iddi sjonizmu. 
Klauzula w sprawie przywrócenia status-quo, 
przewidzianego w umowie na wypadek, gdyby 
rozszerzona Agencja została rozwiązaną, nie da 
je, według dra Wise‘a, dostatecznej rękojmi 
organizacji sjonistycznej.

Prezydent organizacji sjonistycznej w St. 
Zjednoczonych p. Louis Lipsky ogłosił konlr- 
komunikat, w którym oświadcza, iż opozycja 
Została na całej linji pokonana, zaś drogą ob­
strukcji hic uczynić ni# zdoła. Wszelkie zakusy 
Zatrzymania dzieła odbudowy Palestyny w ra­
mach organizacji sjonistycznej są sprzecrzne z 
Wolą narodu żydowskiego.

Stypendium dla najlepszego 
ucznia Uniwersytetu Hebr.

Dzięki staraniom delegata Keren Hajesodu, 
dra Ariela Bensłona w Lizbonie udało się uzy­
skać stypendjum w sumie 2-500 funtów dla naj 
lepszego ucznia Hebrajskiego Uniwersytetu w 
Jerozolimie. Fundatorami stypendjum są pp. 
Yasco Bensaude i Albert Oulman. Fundacją 
Zarządza Ker en Hajesod wraz z specjalnym 
komitetem. Procenta uchwalono przeznaczyć 
dla prac roślinno-fizjologicznych dra Ophen- 
hedma, asystenta Uniwersytetu Hebrajskuego. 
Już w najbliiżzym czasie ma powstać r egula- 
cńn stypendjum.

Ożywione życie akademickie 
w Jerozolimie

W  Jerozolimie powstała organizacja studen­
tów Uniwersyteut Hebrajskiego, która wydaje 
własne pismo, oczywiście w  języku hebrajskim- 
Czasopismo to zawiera wiadomości z życia he­
brajskiej młodzieży akademickiej i zajmuje się 
s(prawamii ruchu młodzieży.

Odznaczeni Żydzi
Nowy Jork. (ŻAT). Prof. Jakób G. Liipman, dy­

rektor Stacji rolniczej w New Jersey, który był 
członkiem amerykańskiej komisji ekspertów w 
Palestynie, odznaczony został nagrodą Amerykań­
skiego Towarzystwa Rolniczego w  kwocie 1250 
dolarów za zasługi położone w  dziedzinie badań 
własności nitrogenu. Prof. Lippman przekazał tę 
sumę dla uniwersytetu Rutgera, przeznaczając ją 
na podstawę funduszu dla badań roli.

Nowy Jork. (ŻAT). Ogłoszoną została decyzja 
komitetu sędzi owego fundacji Harmona za najwy 
bitnie jsze zasługi społeczne, położone w  roku 
1027.

Komitet postanowił odznaczyć złotym medalem 
oraz nagrodą w  wysokości 1000 dolarów znanego 
żydowskiego działacza robotniczego p, Sidney 
HUlmaua, przewodniczącego „Amalgamated Clo-

W kalejdoskopie prasy
S. O. S. W KRÓLESTWIE S. H. S.

7amach stanu w Belgradzie rozmaicie komen­
towany jest przez prasę zagianiczną, zależnie 
od tendencji darego dziennikarza. Ogółem wy 
wołuje jednak w kolach politycznych niepokój 
i'obawę o dalszy rozwój wypadków na Bałka 
nacli.

Francuska p-rasa prawicowa bezkrytycznie 
chv»a li czyn króla, jako jedyny sposóo utrzyma 
nia jedności państwa jugosłowiańskiego socja­
listyczny „Populmre" natomiast przepowiada 
królowa, iż zamach swój może przypłacić koro­
ną i tronem. „Temps" pisze:

Byłoby błędem uważać wypadki białogrodz- 
kie za nowy sukces polityki dyktatorjalnej w 
Europie lub za nową porażkę idei konstytucyino- 
parlamentarnej, W każdym razie Jugosławia we 
szła na drogę niebezpiecznego eksperymentu, 
król zaś dat dowód niezwykłej odwagi osobi­
stej, biorąc na siebie odipowiiedziatoiość za rafor 
mę tak nagłą i głęboką.

Jeżdi wctLno- wyirazić niepokój — kończył 
„Temps" — z powodu wtaroslu w,p!ywów wojsko 
wycli w nowym rządzi e, należy wizami aa cieszyć 
się z faktu pozostawienia kieruwurictwa polityki 
aa@namiczineó w ręku. ministira Marinikowiicza, czlo 
wieka o nsiposobtomiu uiriiafflkiofwaneaii i pokojo- 
wem.

Podobne stanowisko zajmuje prasa angielska 
„Times" nazywa zaprowadzenie dyktatury czy­
nem śmiałym, lecz zarazem skokiem w  próżnię. 
Liberalne „Daily News" piszą, że przyczyny o- 
statniich wypadlków jugosłowiańskich są nie­
mniej godne pożałowania, niż ich skutki. O gron 
na trudność rozwiązania zagadnienia mniejszo­
ści ponownie się okazała.

Demokratyczna pias? niemiecka zapatruje 
się również krytycznie na zamach belgradzki. 
„Beri. Tageblati" powiada, że król Al Asauder 
powinien raczej pył sobie wziąć za w rór prze­
wrót w  Rumu ;ji, gdzie „w drodze parlamentar-

i jŁhh

nej.dokonała się przez noc zadziwiająca k-onso- 
lidacja wewnętrzna i zewnętrzna". Kwest ja tyl­
ko, czy w Jugosławii było to możliwe...

Z prasy polskiej zacytujemy glos „Kuriera Pol 
skiego":

Ogłoszona w królestwie SHS ustawa o wła­
dzy królewskiej wprowadza de facto dyióaturę. 
Wysnuwać ze stosunków, które do tego staniu do 
prowadziły jakieś wnioski na temat tzw. przeży­
cia parlamentaryzmu, czy tp„ byłoby niesław 
sznem. Żroditc.n bowiem trudności sytuacji w kró 
lestwie SHS jest tńamożność porozum iervia się 
przedstawiciela ludności w Skmpezyniei, iecz nier 
możność współżycia przy obecnym ustroją, 
trzech waględirne dwóch narodów z© sobą. Nie 
wolno jednak zapominać o tem, że w Czecbosło 
wacik gdzie współżycie trzech narodów także 
nie układało się łatwo, udało się znaleźć bez u-: 
■ cietkainia saę ao dyktatury formę ich współżycia 
eiuipefaie poprawna. Parlament me mógł na to 
w  Jugosławii nic poradzić. Król Aleksander wiziąi 
na swoje barki brzemię wielkiej odpowiedzialno 
ści i, chcąc uchronić swoje państwo przed groź 
ne/mi wewnątrz i niepożądanami na zewnątrz 
konsekwencjami, uchwycił sam ster rządów, aże 
by nadać temu państwu taki ustrój, któryby rai 
tował jedność królestwa SHS. Jest to krok śmia 
ły i zdecydowany.

Trafnie powdada Dr. Gotłieb w  „Hajncie": ■
Czy zamach belgradzki to Istotnie dowód, i® 

parlamentaryzm zbankrutował? Przenigdy 1 To 
tyiko gorzka lekcja dla pseudo.parłame,it ary-
stów, którzy siediząc na swoich krzesłach, śnią 
sami sen o dyktaturze. To ostrzeżenie dla >.ych 
wszystkich połitykierów’, którzy swoją hrutata® 
ścią osłabili, podeptała prestige wonności i repre 
zerhacji ludowej.

Z królestwa S, H. S. rozlega się głos S. O. 
latnjcie nasze życie. Niechaj parlamenty, st ronini 
ctwa, .politycy uświadomią sobie ntebezpieczefii 
stwo wasizące nad ich głowami, Jeśli sajni ;tiwa< 
ozą wolność, zdobytą po tylu wiekach tęsknoty-,

(b ) '

thing WorkeLs" w  Ameryce. W  motywach decyzji 
komitet wskazuje na wielkie zasługi p. llillm.ina, 
który przeprowadził w związku, na czele którego 
stoi, ubezpieczenie be/irolnounych, założył 2 banki 
spółdzielcze itd.

Kiedy urodził się Mojżesz?
Lundyn. (ŻAT). Prof. Henry Spconer ogłasza 

w czasopiśmie „Observer" listę jubileuszów uro­
dzin osobistości historycznych, przypadających w 
roku bieżącym.

Na pierwszom miejscu wymieniony jest biblijny 
Mojżesz, który według obliczeń prof. Spoonera, u- 
rodiził się 1571 lat przed Chr., t. zn. przed 3500 laty

Wśród innych wymieniony jest na wspomnianej 
liście słynny filozof żydowsko niemiecki Mojżesz 
Mendelsohn. Jak wiadomo, w Niemczech czynio­
ne są od 3 lat przygotowania do obchodu 200-le- 
tniej rocznicy urodzin filozofa, przypadającej w  [ 
1929 r. Wkrótce ukazać się ma z  tej okazji kryty- , 
rznie opracowany zbiór wszystkich dzieł wielkie- J 
go mylicieła. ;

Wiecznie bajka o mordzie 
rytualnym

Solja. (ŻAT). W  miasteczku Hosko-wo (Bułgar- 
ja) wydarzył się następujący wypadek: Pewna
młoda wieśniaczka przybyła do urzędu policyjne­
go miasteczka, gdzie oświadczyła, iż przechodząc 
przez dzielnicę żydowską, została ona zatrzyma­
na przez pewną Żydówkę, która usiłowała ją  udu­
sić przez gwałtowne wsunięcie do ust dużego ka­
wałka czekolady. Według zeznania wieśniaczki Ży 
dówka uwolniła ją dopiero wtedy, gdy podniosła 
przeraźliwy krzyk, dzięki któremu zgromadziło 
się na miejscu zbrodni wielu przechodniów. Prze­
prowadzone niebawem dochodzenie policji nie po­
twierdziło oczywiście oskarżenia wieśniaczki. Tem 
ulem nu ej znalazły się ciemne elementy, które w y­
korzystały ten incydent celem kolportowania po­
głosek, iż Żydzi zamierzali zamordować chrześci­
jankę dla celów rytualnych. Zarząd gminy żydow­
skiej w Haskowie zwrócił się zz pośrednictwem 
konsystorza Żydów bułgarskich do ministerstwa 
spraw wewnętrznych oraz sprawiedliwości z żą­
daniem ukarania winnych rozsiewania oszczer­
czych pogłosek. Władze podjęły kroki celem uspo­
kojenia opimji publicznej.

Cała prasa bułgarska daje wyraz oburzeniu 
z powodu faktu, iź znajdują się jeszcze ludzie, wie 
rżący w potworna bajkę o żydowskim mordzie ry 
tualnym.

NflPESŁflijg tZflSOPiSMfl
„SPRAW Y NARODOWOŚCIOWI* NR. 5. ROK 

II (CENA 5 ZŁ.) Wyszedł uowy iiumer „Spraw 
Narodowościowych", który zawiera: wspomni©*
xde pośmiertne o  śp. Edwardzie Maliszewskim 
pióra St. Thugutta, fachową krytykę spisu ludno* 
ści w Prusach w r. 1925 z punktu widzenia mnie)* 
si ości językowych — Mieczysława Przy skiego, dri 
Jana Stankiewicza nader interesujący artykuł o 
nai zeczach języka białoruskiego, w którym anto® 
stwierdza, że język białoruski daje się podzielić 
na dwa narzecza: dysymilacyjne i  medysymilacyj- 
ne, z których pierwsze dzieli się na gwary — pół* 
nocną i  południową, drugie —  na gwary środko­
wą z pasmem wileńsko- oszmLańskitn, południowo 
zachodnią i poleską. W artykule pt. „W yrok Sta* 
łego Trybunału Sprawiedliwości Międzynarodo­
wej w sprawie szkół mniejszościowych na Gór­
nym Śląsku' — autor (Mirolub) poddaje szczegó­
łowej analizie orzeczenie Trybunału Haskiego z 
dnia 26 kwietnia 1928 r., dotyczący uprawnień 
mniejszości niemieckiej na Górnym Śląsku. Poza- 
tem omawiany nr. „Spraw Narodowościowych" 
zawiera bogatą kronikę ze spraw mniejszościo­
wych w Polsce (Ukraińcy, Białorusini, Niemcy, 
Litwini, Żydzi, Rosjanie), z zagadnień narodowo­
ściowych poza Polską (m. in. Polacy w Niemczech. 
Zagadnienia narodowościowe poza Z. S. S. R. Stan 
powszechnego szkolnie twa polskiego na Litwie w 
cyfrach w  r. 1928/9) oraz spraw mniejszościowych 
na terenie międzynarodowym (51 i 52 posiedzenia 
Rady Ligi Narodów, IX  Zgromadzenie Ligi Naro­
dów, XXV Kongres Unji Międzyparlamentarnej). 
Kończą numer notatki sprawozdawcze z działalno­
ści Instytutu Badań Spraw Narodowościowych o- 
raz recenzje. Nowy numer „Spraw Narodowościo­
wych", jak i poprzednie, zasługują na bacziną u- 
wagę. Do nabycia w  księgarniach i administracji 
„Spraw Narodowościowych1 Warszawa, ul. Jasna 
19, (II p ), teł. 16-6Ć.

REP KETU AB KINOTEATRÓW  
BAGATELA: „Burza".
CORSO: „KobieLa z lampartem".
NOWOŚCI: „C dziewcząt w poszukiwaniu noclegu" 
SZTUKA: „Szeherezada".
WARSZAW A: „Chata wuja Toma".
WANDA: „Cienie haremu".
UCIECHA: „Anna Karenina" (Lwa TołsłojaJ.
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Wiade mości * kraju
SPRAWA USTROJU SZKOLNICTWA MUZY­

CZNEGO. W  ostatnich dniach odbył się we Lwo- i kiór6o0 r 
wie kilkudniowy zjazd krfmisji opiniodawczej dla i Barbiu^a 
spraw szkolnictwa muzycznego w Polsce. Posie- j pozńahi i najwiarogodmej 
dżemie powyższej komisji będą się odbywać co i d s z .k a  Miszka> sublokator!^ 
pewien czas w różnych miastach Polski i mają na ! wieczorem Myszka strapiona 
celu przygotowanie ustawy o  ustroju szkolnictwa i właścicielki mieszkania 
muzycznego. Następne posiedzenie komisji odbę- ; kace 
dzie się w Krakowie.

Lisi % H g esm w a  i
Stow. żydowskich rękodzielników i przemysłow­
ców. — Blp. Gclua Birmanowa. — 7C-Jctnia podpa- I 

laczka przed Sądem.
(Kor. wł.) Rzeszów, 8 stycznia. 

Niejednokrotnie na tern miejscu wyrażono żal z 
powodu działalności istniejącego od szeregu lat 
stowarzyszenia żyd. rzemieślników „Jad Charu- 
cim". W  ostatniej np. wyborczej akcji kahalnej 
fc łączy li się rzemieślnicy ze stow. „Jad Charucim" 
ze starą kliką kahalną, której ostatnie poczynania 
przynoszą jedynie szkodę rzemiosłu żydowskiemu. 
Pisaliśmy o  tych sprawach szczegółowo w  swoim 
czasie, obecnie należy tylko podmieść, iż wśród 
samych rzemieślników podniosły się krytyczne 
głosy przeciw obecnym rządom dusz rzemieślni­
czych i wielu rzemieślników zgłosiło wystąpie­
nie ze stowarzyszenia. Seoeójoniści me poprzestali 
jednak na samem wystąpieniu z dawnego stowa­
rzyszenia, lecz założyli nowe stowarzyszenie żydo­
wskich rękodzielników i przemysłowców, którego 
statuty zostały już przez W ojewództwo zatwier­
dzone. Onegdaj odbyło ssę uroczyste otwarcie no­
wego lokalu stowarzyszenia przy udziale kilku­
dziesięciu członków. Założyciele nowej placówki 
rękodzielniczej pp Ducker, Izrael, Rubin i Ver- 
slandtig zgodnie w swych przemówieniach podkre­
ślili, iż nie mają zamiaru zwalczać dtiwnego stow. 
'„Jad Charucim", lecz Idzie im o  zjednoczenie 
Wszystkich rzemieślników i  drobnych przemysłow­
ców pod hasłem pracy dla obrony interesów żyd. 
rzemiosła i zmiany dotychczasowego systemu na 
£epszy. Oby starania ich zostały uwieńczone po­
myślnymi rezultatami!

Dnia 29 ub. m. zmarła w  70 roku życia błp. 
Golda Birmanowa, żona radnego miejskiego i ka­
łu lnego Mechla Birmana, będącego szczerym sym­
patykiem idei narodowo- żydowskiej. Zmarła zna­
ną była ze swej szlachetności i  litościwego serca. 
Jako matka kilkorga dzieci, wychowała je w  du­
chu prawdziwie żydowskim, prawie wszystkie są 
członkami org. sjońskiej i żywy w  niej biorą u- 
dział. Osieroconej rodzinie towarzyszy powszech­
ny żal i  współczucie, a najlepszym tegoż dowo­
dem był tłumny udział w pogrzebie.

Przedmiotem jednej z ostatnich rozpraw trybu­
nału przysięgłych było podpalenie dokonane 11-go 
lipca ub. r. przez 70 lat liczącą Marjannę Gwizda- 
lową z Jawornika (ad Rzfc>zów). Oskarżona ja­
ko współwłaścicielka gruntu w  Jaworniku stra­
ciła swoją własność wraz z  resztą współwłaści­
cieli* a to częścią drogą dobrowolnej sprzedaży, 
częścią na podstawie licytacjnej sprzedaży. W spół­
własność tę nabył niejaki Naftali Tuchmann, któ­
ry  przeprowadzał kilka eksmisyj celem opróżnie­
nia domku stanowiącego część współwłasności, 
a w  którym od szeregu lat mieszkała oskarżona. 
W krytycznymi dniu przybyła do chaty komisja są­
dowa celem przymusowego usunięcia oskarżonej, 
lecz ona przywiązana widocznie do swej własno­
ści od długich lat, podpaliła dom, a pożar dopiero 
po spowodowaniu szkód ugaszono.

Na rozprawie oskarżona przyznała się do czynu, 
lecz z jej zeznań wynikało, iż jej władze umysło­
we wskutek starości (70 lat życia) są osłabione. 
Okazywała też osłabienie pamięci i nie chciała 
się pogodziić z myślą, iż dom, w  którym długie 
lata mieszkała, nie jest jej własnością.
/Sędziowie przysięgli zatwierdzili pytauie try­

bunału w kierunku zbrodni podpalenia, zatwier- 
. dzili jednak i pytanie dodaikowe, że oskarżona 
dokonawszy powyższej zbrodui znajdowała się w 
etanie zaburzenia umysłowego, w którym czynu 
swego nie była świadona. Trybunał wobec tego 
Wydał wyrok uwalniający oskarżoną od winy i 
kary Rad.

KONDOLENCJE NA RĘCE NACHUMA SOKO­
ŁOWA. Z powodu zgonu błp. Cwi Henryka Soko­
łowa, syna prezydenta Egzekutywy sjonistycznej, 
przesłały wszystkie organizacje i frakcje sjoni- 
slyczne w Polsce telegramy kondolencyjne na rę­
ce Nachalna Sokołowa.

ŻYD STYPENDYSTĄ MAGISTRATU W AR­
SZAWSKIEGO. Na onegdajszen posiedzeniu ma- 
gislratu warszawskiego rozdzielano stypendja na 
rzecz studentów uniwersytetu warszawskiego. Na 
9 stypedjów przyznano jedno akademikowi p. Je- 
zajaszowi Warszawskiemu. Stypendjum wynosi 
1,500 zł. rocznie.

RĘBE SKIERNIEWICKI CIĘŻKO CHORY. Słyn 
ny cadyk skierniewicki, znajdujący się na kuracji 
w Otwocku, ciężko zaniemógł. Lekarze stwierdza­
ją, że stan choi ego jest bardzo ciężki Na wiado­
mość o chorobie rebego przybyło do Otwocka wie-
tli c rvdAV* ęr.vr*/*r» rołiAtro

PREZYDJUM RADY MIEJSKIEJ W SOSNOW­
CU. Na posiedzeniu rady miejskiej w  Sosnowcu, 
dokonano wyboru prezydjum miasta Prezydentem 
został wybrany Dr Józef Marczyński (BB.), w i­
ceprezydentem Kazimierz Jarża (PPS), ławnika- 
decernentami Dobrowolski (PPS), Amstaedt (BB.) 
Kurek (PPS), Dr Fruks (BB.) i  Kucewicz (klub po 
rozumienia gospodarczego).

POWRÓT DO JUDAIZMU. Za pośrednictwem 
rabinatu warszawskiego w  roku 1928 powróciło 
do judaizmu 24 wychrztów. W  tymże roku zgłosi­
ło  się go  r a D inara 15 chraeścijam, którzy chcieli 
przyjąć judaizm. Z powodu jednak zakazu władzy 
odmówiono ich prośbie Natomiast w  roku 1927 
za pośrednictwem rabina warszawskiego powró­
ciło na łono judaizmu 32 -wychrztów oraz 2 chrze­
ścijan przyjęło judaizm.

EPIDEMJA ANGINY W  WARSZAWIE. Od 
kilku dni rozpowszechniła się w  "Warszawie epi- 
demja anginy. Niema prawie domu, w  którymby 
nie zachorowało na anginę kilka osób. Przebieg 
choroby jest na ogół łagodny.

REKORD WEKSLOWY. W  listopadzie r. ub. 
ogółem w  Polsce zaprotestowano 272.66; wekslL 
Sama Warszawa dopuściła do protesśu 59.188 
weksli.

SKAZANIE DUCHOWNEGO EWANGELICKIE­
GO. Sąd okręgowy we Wilnie skazał na 6 miesięcy 
więzienia duchownego kościoła ewamgelickaego 
superintendenta generalnego pastora Jastrzębskie­
go za udzielenie ślubu pewnemu księdzu katolic­
kiemu z kobietą katolicką Na mocy amnestji 
zmniejszono Jastrzębskiemu karę do 3 miesięcy.

W IELKI POŻAR W  RADOMIU. W  fabryce łań­
cuchów i gwoździ Tenembuu na w  Radomiu wy- 

i buchł olBrzymi pożar, w  czasie którego wszystkie 
j budynki i ma-szyny fabryki uległy zupełnemu znasz 

ezeniu. Szkody wynoszą blisjco pól miljom zło­
tych.

POŻAR W PRZĘDZALNI. W Zawierciu w y­
buchł groźny pożar w  zakładach przędzalni a nych
w Myszkowie. Wobec łatwopa.lności materjałów 
ogień z niezmierną szybkością rozszerzył się na 
poddasze, gdizie znajdowały się składy surowca. 
Na miejsce pożaru przybyło szereg straży pożar­
nych, które zdołały zlokalizować ogień o  godz.
1 w  nocy, przyczem gaszenie trwało do godz. 5 
nad ranem Oprócz olbrzymieli strat W budynkach 
spłonęły 4 maszyny i ogromny za pa, przędzy ba 
wełnianej. Fabryka, które) straty ocenione są na 
70.000 dolarów, była ubezpieczona w  szeregi to­
warzystw ubezpieczeniowych.

BESTJALSRIE MORDERSTWO (kap.) W  Rrał 
kowicach pod Stanisławowem zamordowano w  u- 
biegłym miesiącu niejakiego Iwana Lohyna. Obe­
cnie udało się policji sehwystać sprawców mordu 
Iwana i Wasyla Federowów i Iwana Karolukn. 
Jednocześnie zdołano ustalić przebieg bestialskie­
go morderstwa. Gdy śp. Lohyn przechodził drogą, 
jeden z morderców rzucił mu w twarz garść po­
piołu, a ocierającemu oczy Lohynowi pozostali 
mordercy zadali cztery uderzenia siekierą w gło­
wę Leżącej już na ziemi ofierze moidercy zadali 
kilka raizów nożami w  szyję i  piersi. Powodem 
morderstwa była zemsta na tle porachunków oso­
bistych

ZBPODNTOZA PARA. Dnia 1 Bm w  Cichem, 
pow. Nowy Targ. zamordowany został wystrza­
łem z karabinu Wincenty Graca Sprawcy mor­
derstwa w osobach: Jana Żeglenia z Cichego. oraz 
Rozalji Graca, żony zamordowanego, zostali przez 
policję bfęci i przekazani sadowi grodzkiemu w 
Nowym Targu. Żegień dokonał morderstwa za na 

■ mową Gracowej, z którą łączyły go bliższe sto­
sunki.

MORDERCY I WŁAMYWACZE OŚWIĘCIM­
SCY W związku z zamordowaniem w  nocy 22 uh. 
ni postemnkowego Jana Niedzielskiego z poste­
runku policji w Oświęcimiu dochodzenia policyj­
ne ustaliły, że sprawcami morderstwa są: Edward 
Szyło (lat 28) i Karol Zająć (lat 30) obaj z 0- 
świeeimia. Ustalono, że wymienieni są znanymi 
włamywaczami mieszkaniowymi i w ostatnich 
czasach dopuścili się szeregu włamań mieszkanio­
wych w Oświęcimiu — W  czasie przeprowadzo­
nej u nich rewizji, znaleziono większą ilość rze­
czy. pochodzących z kradzieży, które następnie
_________ - ___ x .    __7 *

Nr. U
------

Szyłę przekazano sądowi grodzkiemu w Ośwuęw 
miu.

ŻYW A NIEBOSZCZKA. Na przejeźdzde kolejo­
wym w Warszawie przy ul, Rudzymińskiej miał 
miejsce śmiertelny wypadek kolejowy, podczas 

ekomo miała miała być zabita 67-letnia 
Alborkierowa, (Tykocińskal2). Zabitą 

zeznała policji Fraa- 
Alberkierowej. Gdy 
tragiczną śmiercią 

siedziała najspokojniej w 
i odmawia i u za zmarłą pacierze, nagle 

drzwi uchyl ją się i wchodzi.. Aiberkierowa. Na: 
widok jej Myszka oniemiała z przestrachu i  prze­
rażenia. Wówczas dopiero sublokatorka spostrae- \ 
gla pomyłkę. Okazało się, że właścicielka m ie­
szkania cieszy się jakitajlepszem zdrowiem. Ideu 
tycznośoi zabitej nie ustalono.

WYKRYCIE KLUBU MORFINISTÓW. W War­
szawie przy ul. Wareckiej -5, znajduje się sklep 
sprowadzanych z Anglii narkotyków jak morfina 
i kokaina. Onegdaj dokonano włamania do lego 
sklepu, gdzie skradziono dużą ilość tych narkoty­
ków. Śledztwo policyjne doprowadziło do w ykry­
cia wielkiego klubu kokainiitów i morfinistów 
przy ul. Szopena, gdzie znaleziono szereg o so l, 
znajdujących się pod działaniem narkotyków. Jak 
ię okazało, częstymi gośćmi w  lokalu marfinl-' 

stów były kobiety z wyższego towarzystwa i sze-< 
reg wybitnych osobistości. Wykrycie tego klubu 
stanowi nielada sensację w kołach warszawskie­
go „towarzystwa".
im u n M M M M B — B M W — «B — —
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— KRAKOWSKI TEATR 2YDOWSKL Dziś, we
ozwiarfek, na ogólna żądmL powtórzenie „Weifcie; 
Rewii. Sylwestioiwei" po cenach zniżanych (od 70 gr. 
do 4 zL). W  skład programu wchodzą ,,Kró! cyrkt'“  
kapitalna farsa, „Jaadr do Ameryki'1 bufotuida ame­
rykańska — oraz krołochwile, scenki komiczne* mono 
logi, kupiety, satyry, wesołe pieśni ludowe, roman­
se, arie. Udział bianze cały zespół. W  próbach no­
wość, poraź pierwszy w Krakowie tragikomedia „Ka­
ra Boża" M. Marjasima z udziałem I w reżyserii w y­
bitnego artysty zagranicznych scen żydowslkich p.
S. Naumowa-Zasławskiego (brata Rudolfa Zastaw 
skiego). W przygotowaniu potężny dramat H, LelwŁ- 
ka „Golem" w inscenizacif 1 reżyserii znanego pisa­
rza polsko-ży dowskii ego i reżysera Manka Amsueine 
(Andrzeja Manka).

— Z TEATRL IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś we 
czwartek po raz 40-fy „Krakowiacy i górale". Jutro
„Murzyn warszawski". Próby z najbliższej nowości 
„Musisz się ze mną ożenić" są w pełnym toku.

— WIECZÓR RECYTACJI KAZIMIERY RYCHTE- 
RÓWNY, znanej, znakomitej odtwórczyni żywego sio 
wa poetyckiego, odbędzie się dziś we czwartek o go­
dzinie 8 wdecz. w sali Bolońskiego (Rynek gł. 34).
REPERTU AR T E A T R Ó W  KRAKOWSKICH

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI
Czwartek: „Wielka Rewja Sylwestrowa" (ceny 

zniżone).

TEATR iM J SŁOWACKIEGO
Czwartek: „Krakowiacy i górale".
Piątek: „Murzyn warszawski".

TEATR REW JO WY „GONG" (UL RAJSKA)
(codziennie dwa przedstawienia o  g. 7-ej i 9-ejł 
Czwartek: „Karnawał pod gazem",
Piątek: „Karnawał pod gazem".
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— Z EZRY" CHALUCOWEJ. Posiedzenie Kom 
Ohyw. Ezry chał zwołane na dziś czwartek, od­
wołuje się. Te-młn posiedzenia zostaje przesu­
nięty na wtorek, 15 bm godz. 7‘30 wiecz. w  loka­
lu Ezry przy ul. Zielonej! 17, I. p.

— BŃE.T S.TON (ul. Zielona 17). Dziś we czwar­
tek o  godz 7‘45 wiecz. zebranie seminarjum dla . 
literatury hebr. i żyd. /, referatem n. t.: „Maski!
i jego stosunek do Bethornidraszu" Prowadzi p 
Dr Chaim Lów.

— PT PRACOWNAWCY proszeni są o zgła­
szanie wolnych posad biurowych w Biurze Pośre­
dnie) wa Pracy Kola Żyd Prac. U.n „Awodah“  
(Pynek gł. 29, I. p ), które dysponuje kwalifiko- 
wnnemi oraz poozątkująoemi siłami biurowemi. 
Zgłoszenia osobiste lub telefoniczne nr. 4328 od 
godz. 7‘30—9 wiecz.

tym P'. t . ¥ reruiscrćfcfcui 2 p ro- 
wfncJS, Ftćrzy n£e ©cfnowij* 
z y j t e c s r i e  p r e n i r i r e r s t y  na 
styczeA tor. »sSriy irenty z dniem 13
5*. V « * v » b »  r ? » T e t » ę  r l s m t , .
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1L lista iinieważtronych dekla* 
racyj wyborców kahalnych 

w Krakowie
Komusj. wyborcza dla wyboru rady i  zarządu 

gUiuy wyznaniowej w  Krakowie unieważniła cały 
szereg deklairacyj osób, co do których zapodań 
ontata pewne wątpliwości, a którym poczta pisana 
gminy, wzywające ich do zgłoszenia się w  biurze 
Wyboirczem, celem złozcaiia pewnych oświadczeń, 
fc powodu niedokładnego adresu doi^czyć nie mo­
gła. "Wyborcy ci winni w e własnym interes :e jak- 
najszybdęj wykazać dokumentami, że mają pra­
w o wyborcze w  Gminie wKrakowie, co jest uza­
leżnione od ukończenia dnia 18. września 1928 r. 
25-go roku życia, oraz zamloszi-ania na teryto- 
rjitT.i i / J ,  gminy wyzn w  Krakowie od 18 wrze­
śnia 1027 Zmiana miejsca zamieszkania w obrę­
bie terj lorjum gminy wyznaniowej w  Krakowie 
w ciągu tego roku nie pozbawia prawa wybor­
czego.

Deklaracje wszystkich niżej wymienionych osod 
zostały unieważnione, a ponieważ listy do nich 
pi zez gminę wystoso wane nie zostały doręczone, 
Z_ Chodź, podejrzenie, że w ostatnim czasie zthiehi- 
li miejsce zamieszkania. Zechcą oni we własnym 
Interesie zgłosić się w biurze wyborczem przy 
Organizacji sjońskicj w Krakowie, Stradom 15, 
Of. 1. teł. 45—41, z dokumentami, mogącemi udo­
wodnić .ukończenie 25-go roku życia i zamieszka­
nie na terytorjum żyd. gminy wyznaniowe, od 
roku. Biuro załatwi wszelkie formalności, 

ul. Krakowska.
"Acker Mas. 51, Ascher Jakób 13, Bachner Nu- 

vhim d, Bon Chiel 39, Beigel Leib 29, Dawddowicz 
Iz j mon 45, Bisen Markus 5, Goldoerg Leon 26, 
Goldman : Abialmm Samuel 21, Irom Sdiulim 11, 
Jabłoński Dawid 5; Jabłoński Leiser 5, Jung Sa­
lomon 39, Katznegold ner.icii 39, Kirscnnaum Szy­
mon 39, Weinstuck jŁliadm 18, "Weintraub Dawid 32, 
Klaigsbrunm Mojzesz 51, Landów Schmert 45, Lein- 
kram Saul 21, Muiiłieimer Abraham 29, Niichthau- 
ser fi. 49, Perlman Chaskiel 28, Piller Izak 29, 
Rachwerk Eisig 5, Richter Joel 29, Richter Moj­
żesz 27, Rnthblim: S. 13, Rossdeutseher, Scharf 
Jakób 29, Schneider Hirsch 28, Strarsber Izrael 28, 
U,r.ger Salomon 28, Zangen SzyTnon 45.

UL. SZEROKA.
ReLnkraut Izr., Bienenstouk Józef 27, Falek La­

zar 39, Flaumbaum 27, Fućhs Leon 38, Jucker A- 
btuhani 7, Korecki S. 35, PLLzele S. L. 32, Pitzele 
Samuta 32, Rakower Mojżesz 32, Ringer Bernard 
27, Schumaeuer I zer 38.

UL. z w i e r z y n i e c k a

Horotrzewsid, Krul; A ir, 4.
UL. TOPOLOWA.

Berg Izydor 4, RotHLkh Otto 50.

Ciekawy wynalazek krakow­
skiego inżyniera

Dow Ładujemy się, że krakowski inżynier p. Nano- 
"wski dokonał doniosłego wymalaziku, dzięki któremu 
w usno 'oświetlonej salii może ukazać się na Sci-ams ch. 
czy ekraulie świetlny, ruchomy napis. Wynalazek 
narwany przaz wynalaizcę „Namografcm". nie osrani 
oza s.ę tynk© do napisu, albowiem reprodukuje doskc 
nale kairy'katary, obrazki, a nawet fotografie go-.owe. 
Najciekawsze przy tym wynalazku jest to, że na ścia 
nie, Jub e Branie widać wyraźnie ołówek, który na- 

karykaturę twoizy, Oczywiście, że „Nano- 
Siraf ma o*brc.yn .e znaczenie reklamowe, widowi- 
s wow© l propagan-lowe. Pierwszy raz „Nano®raf“ za- 
uernoosbrowatiy zostanie puiblfiozmde na tradycyjne] 

Prasy w dniu 1 łut ego br. Dzięki uiprzeómo- 
sat aL Nanowskiego Syndykat Dziennikarzy Krako­
wskich ogłaszać bedaic na ścianach s ’ Starego Tea- 
-« wejście i ńakomitezych osób z pośród publiczno 

sol krakowskie). Jak również nazwiska pan, ich toa 
tety IpodbbiZiny. Próba tego wynalazku, dostępna dla 
wwy-.tikfch mtaszikańców Krakowa, zademonstrowa- 
os bfettb za parę dni, o ozem osobno doOeslciuy

Smutna odwaga katialników. —  Dlaczego kahat nie składa sprawozdania z działalności gm i 
ny? — Usty kahaflne naigrawauiem się z obywateli. — Nadeszła sposobność dokonania kar­

dynalnej zmiany.
Kraków, 10 stycznia.

"W dniu 13 łnti. odbędą się wybory do zarządu 
gminy żyoowskiej w  Pocigar^. Zdawałoby się, 
że obecny zarząd, który wystawił aż 4 listy w y­
borcze, powinien się poczuwać ao prymitywnego 
ubowiązkn ztożenia raz wreszcie na publicznem 
zebraniu sprawoizuamia z tegc, co zdziałał w  o- 
kresie swych i zadów. Jak dotąd, obcert" kahalni- 
cy tego me uczynili, a jednak mają odwagę nadal 
apelować do w yborców  żydowskich, żądając zau­
fania. Nte ulega atoli wątpliwości, że dziś nie 
ma chyoa obywatela w  Podgórzu, któryby darzył 
jeszcze zaufaniem obecnych włodarzy gminy. Ze­
wsząd słysżj się mnóstwo skarg na tę małą kli­
kę kokainą, zaniedbującą gospodarkę gminną, 
rządzącą bez żadnej kontroli opimji publicznej, 
bez żadnego programu, zgodnego z  ooecnemi po­
trzebami ludności żydowskiej. A  jednak mieli cl 
panowie smutną odwagę wystawić swoje listy i 
prosić o zaufanie obywateli żydowskich.

Miarą tego, jaki „program 0!ziaiainości‘ ‘ wysu­
wają kandydaci list kahalnych, niechaj będzie fakt 
że poszczęgóińi czołow i (Kandydaci czterech list, 
powodowani chęcią utrzymania za wszelką cenę 
swego stanowiska, agitują pojedynczo za listami, 
na których czele stoją, nie oglądając soe wcale na 
inne listy kahalndków. Są to Żakty znane powsze­
chnie w  Podgórza1 — fakty, ilustrujące całą nicość 
ideową obecny d i kabainików, którym chodzi w y­
łącznie o  stanowisko w zarządzie kahału, a nie 
o pracę dla ludności żydowskiej. Wskutek takiej 
rozdrobnionej agitacji poszczególnych kandydatów 
kahalnych listy kahałne stary się pośmiewiskiem 
obywateli podgórskich. Panowie kahalnicy chodzą 
od obywa te? a dc obywatela, oabierając przyrze­
czenie, że będzie głosował r,a listę, na której da­
ny kaflalnik znajduje sic na pier Wszem miejscu. 
Ta agitacja ilustruje najwymownie „program" 
obecnej kłikj kahałnej.

Dotychczasowa je j działalność doprowadziła

prawie do ruiny gminę żyoowską w  Podgórzu. 
Wskazaliśmy już na niedbałą gospodarkę kahal- 
ników podgórskich, na zaniedbanie zasadniczych 
spraw religijnych i oświatowych, na brak jakiej­
kolwiek poważniejszej działalności filantropynej;, 
na brak zm unuenia dla nowych zadań gminy 
żydows1kiej, która, powinna być kierowniczką ca­
łego życia żydowskiego. Obecni kahaliicy p agną 
kontynuować tę dziaiaLiość, pragną nadal zajmo­
wać się wyłącznie sprawami mentarneni 1 la ’ 
zn i a, byleby tylko pozostać u władzy 

Obecnie nadeszła sposobność dokonania kar- 
dynalnej zmiany w  życiu gminy żvdowskiej w 
Podgórzu. G^ono obywateli, zjednoczonych wspól­
nym, jednolitym programem o  szerokim zakresie 
działalności gminy żydowskiej, przystępuje do 
walki wyborczej, pragnąc rareszcie wnieść niieco 
oiży\- czego tchnienia w  skostmare, przes.arżało 
formy pracy obecnego zarządu DążuOścią tugo 
grona obywrateli, skupionych

na liście nr. 6, 
jes’ przedewszystkien1 uporządkowanie i oczy­
szczenie gospodarki kahałnej i pchnięcie działalno 
ści gminy na nowe tory. Nie wątpimy, że w  dmitł 
13 bra. zwycięży właśni*

lista nr. 6,
lista, wnosząca nowy jasny program uzaalalności* 
drżąca do naprawy stosunków w  gminie podgór­
skiej, do uregulowania spraw religijnych, oświa­

towych i  filantropijnych, — lista naroaowa, lista 
twórczej inicjatywy.

Staraniem komitetu wyborczego rel’igijno-nairo- 
dowej lisny Nr. 12 odbędzie się dziś w bóżnicy1 
Auekera w  Podgórzu zgromadzenie przed wybór 
cze, na którem referują: czołow y kandydat listy! 
Nr. 12 p. Mojżesz Alter i  rabin Dr Saunie’ Hirsch- 
feld z  Białej. Początek o  godz 7 wieczór.

— R Ew izjoN iziw  -  p o ż y t e c z n y , c z y  s z k o ­
d l iw y  DLA SJOMZMUr" Odozyt na ten temat wy 
głosii1 diziiś we czwartek punkt, o godz. 8 wiecz. red 
Dr. Lcnkelliiaminer staraniem zw. ,Przedświt Hasza- 
chair“ w lowąta Stradom 15. ofic. Gośrie miłe widizlar 
iii. •

— PREZES SADU OKRĘGOWEGO KARNEGO 
P. RUDOLF PELz przeszedł w stan spo^Łjiniku po 46- 
letniej pracy w  charafctdize sędizueso, piułamatóra ł 
tóerrfffiaika' sądiu.' Tymczasowe kierowmiiatwo sądu 
okręg. ka®ne®o spoczywa ■ w  ręKach najstarszego sę 
diziego Dra Stanisilawa Lizaka.

— PROF. SZYSZKO-BOHUSZ, zaproszony przez 
ministerstwo robót publicznych do kierownictwa od 
budowy Żarniku Królewskiego, przybył dp Warsza­
w y i zapoznał się z  postępami dotychczasowych m  
bot. Obecnie pirof. Szysiako-Bohusz opracowuje wnio 
ski co do dalszego planu odbudowy. Prot. Szyszko- 
Bohusz nie zrzekł siię również kieimwinfctwa robót na 
V.7aweliu ", Toizdiziebi? swój czas w ten sposób, że iedem 
tydzień spędzać'będzie w Warszawie, drugi zaś w 
Krako. wie.

Zastępcą prof. Btaiiu&za w Warszawie zostanie p. 
Seredyński, pełniący obecni© obowiązki kierowmka 
robót Zamku po ustąpieniu prof. Skórewiicza.

— OKRĘGOWA WYSTAWA SZKOLNA. Otwwzo 
na onęjdaj Wystawa szkolna obudziła powszechne 
zaimteresowamiie. Po gmachu &4mn. VIIL snują się tłu 
my młodzieży i piut'Możności. By wystawie tej nadać 
ohairakter rak -ua-ibardziej żywy, a z życiem szkotaiam 
ściśle związany komitet posiancwflł urządzać codzien 
nie w auh budynku odipowiedinie imprezy silami pro­
fesorów i młodzieży. Dziś we ozwartek, 10 hm. w y­
kład. prof. Sroczyńskiego z obrazami świetloemi o 
W.eneciiL Pooz. o godiz. 5 popoł. W  piątek dnia 11 bnn 
uiCziarmice gimnazjum państwowego odegrają po fran 
cusku „Sawantllr" Moliera, pod kierunkiem p. Borko- 
wtslkiej. Pocz. o godiz. F popoł. W niedzielę 13 bm. o 
godz. 4 popoł. produkcja Jióra szkół powszechnych. 
V.’stępy na te wieczory dła dorosłych 1 zł. a dla ml o 
dzieży 30 gr.

— ZJAZD DYREKTORÓW SZKÓŁ ŚREDNICH Z 
CAŁEJ POLSKI odfbęd&ie się w Krakowi© od 10— 12 
hm. Dziś o godz. 9 nastąpi otwarcie konfereucyj pe­
dagogicznych w au/li U. J.. po czem prelekcja. O go­
dzinie 12 zwiedzenie Wawelu, o 16 prelekcja w Mu­
zeum Przemysłów em, o godz. jy.30 przedstawienie w 
teatrze im. Słowackiego. W piątek, II bm. posiedze­
nia sefccii, o 12 zwiedzenie wystawy szkolnej w VHL 
gimnazjum, o godz. 16 prelekcja, o godz. 20 zebranie 
towairryskic. W sobotę, 12 bm. osiedzerie sekcji, o 
godz. 12 zwiedza ie zabytków Krakowa, c 13.45 wy

oi6i;zka do Wiełnizkł, o 17 watae zgromadzenie Kra* 
kowskiego Koła Stów. dyir. szkól średrich państw-

— NAGRODA DLA FUNKCJONARJUsZÓW POLI 
CJI. Konsul ausunjackf pan Antoni Lnw-ałsiki, złożyC 
z cikatzjd żrtozen noworocznych na ręce konfawama 
wojcwódizkięgo pokoju państwowej w Krakowi© kwo 
tę 500 złotych fllla najgorliwiszych funkcjon-ijuszóy 
poltojl siużby bezpieczeństrwa. t

—  POD ZNAKIEM PARAGRAFl odbędzie się 1 w; 
bieżącym roku w sobotę 26 hm. we wszystkien sa­
lach Starego Teatru reprezentacyjny Bal Palestiry 
który wywołał ogólne zainteresowiamir sfer torwanzy- 
skich naszego miasta. Prace przygotowaiwiaze szero­
kiego korri. itaii pań są \ ^pełnym toku. Rozsyłane za 
pi uszenań, są już na wyczerpaniu,

— PRZYGNIECIONY PRZEZ WÓZ TRAMWAJO­
WY został wczoraj popołudniu na ai Kamiennej Jan 
Wójcicki (łat 52) wozowe a, który szedł obok owego 
w. ®u i ni© zauważy? nadjeżdżającego tramwaju. 
Wójcicki doznał iconitazji kiatki piertaowei i obraża. 
oidu  rąk Po opaiizemiu przewieziono go do szpitala.

— PRZEJECHANY PRZEZ SANKI zustai wczoraj 
popołuidniu 13-łetni Jakób Ha/ubemsiock, zam. p-zy ul. 
Niecałej 1. 13, syn kupca. Wskutek przejechania chło 
piec doznał kontuzji na twarzy i rany tłuczonetj na 
udzie. Opatrzył go lekarz pogotowia.

ZMARLii
Szyfra YTer ium L 76, Rozalja Renici 1. 84.

— KOMUNIKUJĄ NAM Z BOSTONU że
obroty działu- zagranicznego znanej amerykań­
skiej fiirmy Gillette Safety Raz-ur Co. wzrosły w roku 
ubiegłym i.iebyw?łe. Obrót w 1928 r., uzyskany je- 
dyTrwo z ekapoimu, był większy, niż całkowity obrót 
Towiamzystwa, uzyskany wT r. 1917 lub sumj obrotów 
w Latach 1901— 1913.

Gzęść obrotu, przypadająca nar eksport, wynosi 
niemniej, niż 35% całkowitego obrotu firmy w 1928 
roku. Według wiadomości w ots-mach amerykań­
skich, zagraniczni- zamówienia, które otrzymało To­
warzystwo d,c- wykonania w roku bieżącym, wyno­
szą już połowę całkowitego obrotu w roku ubieg­
łym, — Dosiawa 6-ciu milj-ouów maszynek do gole­
nia, przeznaczonych n>a eksport zagranicę, rozpoczę­
ła się z dniem 1 stycznia b. r.

Netic zysk Towarzystwa, uzyskany w ciągu pier­
wszych 9-ciu miesięcy roku uh,, wynosi 1117 milio­
nów dolarów. — podczas gdy zysk za cały rok 1927 
wynosił tylko 14,58 miljonów dolarów, 2732
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Stan zdrowia króla Jerzego —  
pomyilny

Londyn. 9. 1. PAT. W dniu dzisiejszym nie 
ogłoszono również porannego biuletynu o  stanie 
zdrowia króla. Ogłaszanie biuletynu raz dzien­
ne wieczorem uważane jest za objaw bardzo 
pomyślny.

Schackt i Vbegfler —  przedsta­
wicielami Niemiec w komisji 

reparacyjnej
Berlin. 9. I. PAT. „B:uro Wolffa" ogłasza, 

że Rząd Rzeszy, wykony w ująć umowę gene­
wską z 16 września 1928 roku. zgodnie z utw- 
wami pomiędzy b-cjiu mocarstwami z dnia 22 
grudnia 1928 roku mianował, jako nkuńeckicb 
członków „komisji iśf zawisłych rzeczdżnaw 
ców finansowych, mającej opracować projekt 
pełnego i oswreczrego uregulowania oprawy 
repa,acyjnej“ dru Sdiac hta ł dna VoegIera Jako 
zastępców tych delegatów powołano dra Mel­
chiora i Ludwika Kastla, ; u  « dl

  O— 1 ■ ■- ■■ ■' i m i :
Tragedia na rzece

Karacal. 9. 1. PAT. Lćdź przewożącą 24 robo 
tników, krajów cow zajętych przy budowie 
•famy na rzece Sukku wywróciła się. przyczyni 
19 robotników zatoinęło. Wśród topielców znaj 
dowało się 3 braci, których -matka dowiedziaw 
szy vio o katastrofie zmarła nagle pod jej wra 
deaiiem.   ,

WESOŁY KĄCIK

— Proszę pani — mam dHa mojej żony kupić 
taiaą samą chusteczkę na szyję, jak ta. — Ach, 
pi zez jAMnyłkę włożyłem do kieszeii jej suknię 
wieczorową! („Rumorist")

POCIESZENIE
— Mam teraz służącą, która u Pani była przed 

pół j okiem.
— Marysię?
— Tak, ale nie wierzymy jej nawet aoi poło­

wy z tego, cc opowiadał
RADA D‘ANMJNZIA

Pewien młody książę zapytał raz d‘Anrnłnzia: 
„Poznałem bogatą kobietę, której jednak aie ko­
cham, czy mam się z nią ożenić".

P Annunzio odpowiedział; „Ożeń się pan z roz­
sądku i miłości!"

„Czyż to możliwe?" — zapylał młody książę.
' “Tak“ —  potwierdzał d Annunzio —  kobiej ę 

weż pan e  rozsądku, a jej pieniądze z w iłośći‘jto

r n 7 t*D .a  r  t ito n  '" i s e
■ f a n n  " i n a i  ■ t jp S jw -  <x

r3nn-'3nae o’ciy ’“B>y a w  and 
Vin nac oy co^non

i c i n  nr w ,ynu T «ą  r i l T w *  l Ł
■o ł:erfi|ir:B mb-ib- -neSnn niobS nnu*

Bip-n; 9 30 aa ’xn ynfq .-nr oneen *i’ne 
c ' :n :  8* -rtys  ,i,R r ,JBs nuotna

1'S H A E Ł  K k M E L H f i P ,  R Z E S Z Ó W
1SSSSS rmin nn!n nnlfen nr-ic ,crcc naie":;

Frkśssło 150 godzin w powietrsu I

Jak już donlcsusmy, pobił amerykański samolot woisKowy' „Óuestioumark" („Znak. zapytania”) ’ 
dotychczasowy rekord światowy wytrwałości lotu (li£ godzin), znajdując się przez pcnac 
150 godzin bez przerwy w powietrzu. Brawurowy ten „wyczyn* umożliwiony był jedynie dzię 
ki napełnieniu zbiorników benzyny w czasie Sotn, przy czem pomocny był drugi samolot Ryci 
na nasza przedstawia dzielną załogę samolotu „Quest;o,nmark“ z dbwódcą, majorem Sya-

tzem (pierwszy z lewej strony) na czele.

Newy rząd l^gcifowEańtki
redukuje masowo urzędników

Wn-Lcg z korupcja. — Rewizje w Zegrzebiu.
Wiedeń, 9 1 PAT. „Neue Fr. Presse" donosi 

z Eęlgradu: Energja z jaką nowy rząd przystą 
pil do oczyszczenia aparatu administracyjnego 
1 do usunięcia niedomagań z czasów rządu po­
przedniego, wywołała wszędzie jak najlepsze 
wrażenie. Opróc daleko idących redukcyj rn-zę 
diuków, będą zwolnieni wszyscy funkcjonariu­
sze państwowi niezdolni do służby. Oszczędno­
ści uzyskane tą drogą będą użyte na podwyż­
szenie poobrów tych urzean ków, którzy w ssuż 
bie pozostaną. Wielkie zadowolenie wywołało 
również zaprowadzenie ustawy dla zwalczania 
korupcji Jak wiadomo, zosiały rozwiązane 
wszystkie urzędy gmiinne- W wielu gminach po

zostają jednak dotychzasowi burmistrze na sta. 
nowisku w charakterze komisarzy rządowych.

W  Zagrzebiu skonfiskowano wczoraj, kilka 
dzienników z powodu ogłoszenia oświadczenia 
dr Maceka. ,.Rijec“ donosi, ż© policja zagrzen  ̂
ska przedsięwzięła dnia 7 bm. liczne rewizje do 
mpwe. Przeszukano staranni© loka’ towarzy­
stwa transportowego „Snop" i opieczętowano 
go, następnie zrewidowano lokal zaarzjskiego 
stowarzyszenia, na którego czele stoi poseł Pres 
dayec. Dalsze rewizje dokonane zostały u do­
tychczasowych posłów di Pernara i dr Antę-1 
Pawebcza, wreszcie w lokalu chorwackiego 
„Sokola".

Wiefka katastrofa kolei&wa w Anglji
3 osoby z: bite, 15 rannych.

Londyn. 9. 1. PAT. Wezera’ wieczorem w po­
bliżu stacji Ashćhurch w Tewkesbury na linji 
koksowej Brlsłol-Nottrnghim pociąg espress 
wpadł wśród gęste! mgły na pociąg towarowy. 
W  wynika zderzenia ? osoby, mianowicie ma­

szynista expresu i dwaj pasażerowie są zabici. 
Pozatem 15 osób odniosło obrażenia. Katastro­
fa miała miejsce w punkcie ważnych skrzyżo­
wań torów.

Sfingował xemach bombowy
ażeby wydziedziczy i  syna

Czytelnicy nasi przypominają sobie zapew-m 
historię wybuchu w zakładzie kamieniarskim 
Władysława Franczaka, na Warszawskiem (o 
bok cmentarza rakowickiego), o czem przed kil 
ku miesiącami pisaliśmy. Skutkiem wyouebu zo 
stał ciężko poraniony Franczak, którego prze­
wieziono do szpitala. W czasie śledztwa Fran­
czak wskazał na swego syna Tadeusza, jako 
na sprawcę tajemnicze] przesyłki z bombą. Po 
dłuźszern śledztwie prowadzonem przez sędzię 
go śledczego dra Wątora, wyszło na jaw. że 
Tadeusz Franczak. roootnik kamieniarski jest 
niewinny, a oiciec oskaiżył go z zemsty, chcąc 
go wydziedziczyć. Cały zamach przygotował 
asm Władysław Franczak i tylko z nov/odu 
nieostrożnego obchodzenia sie z materiałem 
wybuchowym spowodował eksplozję, tak fatal 
ną w swoich skutkach dia niego samego.

Na kilka tygodni przed sfingowanym zama­
chem Franczak rozpowiadał głośno, że syn

chce go zabić, aby owładnąć majątkiem oica. 
Przesyłka jaką otrzymał Franczak nie zawiera 
ła żadnych materiałów wybuchowych.' było to 
zwykłe pudełko, w któ-em znajdowały snę pa 
plery./ Służba pocztowa zeznała, że przesyłką 
rzucano w urzędzie bez żadnych nasiępStw, co 
wskazywało, że bomby w niej nie byto.

Pe otrzymaniu przesyłki Franczak pudełko 
ukrył, a następnie rozsypał akii proszek, kto 
ry podpalił, nie przypuszczając, że siła eksplo­
zji będzie tak wielka. Przed kilku dniami po wy 
cierp ującem śledztwie sędzia dr. Wątor stwier 
dziwszy niewinność syna Franczaka zarządził 
wypuszczenie go z więzienie. Syn Wniósł wczo 
raj na ojca doniesienie dp sądu o zbrodnię o- 
szczerstwa i odszkodowanie za czas. niezawi­
nionego pozostawania w więzieniu. Zaznaczyć 
należy, że Władysław . Franczak orzęhrwał 
przez 2 tygodnie w szpitalu, skąd wyszedł zu­
pełnie zdrowy,
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Dalsze zarządzenia w Jugosławji
Skupsztynezastapi Rada państwa. Cenzura listów wZagrzebiu

Wiedeń 9 1 PAT. Dzienniki donoszą z Bel­
gradu. Wczoraj wieczór gazeta urzędowa opu­
blikowała dalsze cztery nowe ustawy, wydane 
iprzez rząd. Zawierają one zmiany do ustawy 
«  dnia 17 nacja 1922 r. w sprawi© Rady pań- 
;«tVvwej i sądu administracyjnego- Nowa usta- 
Wa stwierdza że Rada państwowa liczyć ma 30 
'członków mianowanych przez króia. Inna usta 
iWa przynosi zmi iny w ustawie o urzędzie kon­
tro!: rachunkow ej. Również wydaną została no 
iWla ustawa sędziowska, według której wszyst­

kie przeniesienia 5 zwalniania ze służby mini­
sterstwa sprawiedliwości ma na propozycję mS 
nist: a sprawiedliwości załatwiać król. Dalsza 
ustawa przewiduje ukonstytuowane się sądu 
państwowego dia ochrony państwa. W Zagrze 
biu zaprowadzono cenzurę listową. Wszystkie 
listy są na poczcie otwierane i po cenzurze zao 
pahy^wane w  ^ó^czątkę nadżupana- Królewska 
kancela. ja gabinetowa donosi, że liczba depesz 
gratulacyjnych ze wszystkicr. części kraju wy­
nosi przeszło 20 tysięcy.

Demerche Anglii i Francji
przeciwko dyktaturze!

Wiedeń, 9 1 PAT. „Neues Wiener Abend- 
blad" donosi z Belgradu: Wczorajsza wizyta 
posła angielskiego u ministra sprawiedliwości 
» poda francusk-Rgo w ministerstwie spraw za­
granicznych wzbudziła powszechną uwagę.

Słychac, że rząd angielski i fiaaeiuski zasięgną 
autentycznych informacyj o sytuacji obecnej. 
Twierdzą, że zaprowadzenie dyktatury w Jugo 
sławji wywołało w Paryżu niespodziewane wia 
żenie.

Wmówienie państwa kościel­
nego?

(Telefonem oa naszego korespondenta)
Wars«»wa 9 1 (Sin) „United Press" donosi, 

że rząd włoski gotów jest ustąpić papieżowi te- 
rytorjum, z ludnością 11 —15,000 mieszkańców. 
Papież otrzymałby nad tym obszarem suweren 
oość, W  ten sposób zakończyłby się zatarg, któ 
ry od pół wieku trwał między Watyanem a 
Kwirynałem. Papież mógłby wtedy opuścić 
Watykan, uważany przez papieży od czasów 
zniesienia państwa kościelnego za dobrowolne 
'Więzienie-
Ks. HLnka interwenjuje w spra­
wie aresztowania posła Tuki
Wiedeń. 9. 1. P A T . DzieuirukJ donoszą z  b r a ­

tała w y : P rzyw ódca  słow ackiej partii iudowei 
ks. Hłimka udał się w czora  j do Pragi, a Dy przed 
.się w  ziać w szystk o  c o  m ożliw e celem  złagodzę 
nia losu aresztow anego pusła Tuki. Kanotłarja 
prezydenta republiki w  odpow iedzi na protestu­
jące depesze Hlinki zaznaczyła, że  zażalenie je 
g o  zostało przekazane ministerstwu sprawiedli 
WoścL Na depeszę w ysłaną do prezydenta mini 
«trów  i d o  ministerstwa sprawdedliwo‘c ł  niie o - 
trzym ał ks. Hlinka dotychczas odpow iedzi. 
»$łowaik“  og łos ił dzisiaj list o tw arty  do pioku 
łafcomji w Bratdsławie. List ten został w prze- 
,Ważnej części skonfiskow any.

Samolot jugosłowiański spadł 
koło Budapesztu

Budapeszt 9. 1. PAT, W  okolicy Budapesztu 
w miejscowości Taksony opuścił się ńigosk** 
Wiański aeroplan wojskowy. Piiot zapewnia, że 
straciwszy orientację wśród mgły dostał się na 
terytorium węgierskie* Motor uległ uszbodze" 
ohi, wskutek czego pilot zmuszony był do lądo 
Wania Władze zatrzymały aparat i wydały za 
rządzenie celem skontrolowania tożsamość, pi
KM&.

Lotnicy rosyjscy w służbie 
afgańskiej

Pe izawar. 9. 1. PAT. Wczoraj spadł tutaj sa­
molot aigamstański który  spłonął od ognia po 
wstałego w chwili uderzenia samolotu o ziemię 
Pilot rosyjsku został zabity. Obserwator rów- 
naeż Rosjanin odniósł rany. Według tych sa- 
nyc łon aieę ,w«ny pilot rosyjski, który zo­
stał raniony ostatnio podczas bombardowania 
powst—ńców zmarł w dniu wczorajszym.

Walki pod Kabulem
Peszawar. 9. 1. PAT. Od poniedziałku, oddzia 

ly powstańcze podjęły dalsze walki przeciw 
Wojskom królewskim. W  odległości 10 mil od 
Kabulu woiska królewskie osiągnęły pouobne 
Przewagę, jednakże szczegółów brak

Mussolini domaga się od Belgj* 
ocLrony faszyzmu •••

Belgijski minister sprawiedliwości Jansson we 
zwał do siebie Anura Labriolę, b. włoskiego 
ministra pracy i L. piofesora uniwersytetu w 
Neapolu a obecnego współpracownika socjali­
stycznego organu belgijskiego, ,,Peuple" i zwró 
cił mu uwagę, że ostre jego artykuły zwrócone 
przeciwko Mussolii niemu wywołały protest 
Włoch. Belgja, nie chcąc narazić się na kon­
flikt z Mussolinhn, n'ie będzie mogła tolerować 
dalszych artykułów LaLrioli utrzymanych w 
tym tonie I dlatego, jeśli nabnola chce nada’ 
korzystać z gościnności Beigji, mun pisywać 
bardziej umiarkowanie. Redakcja ,,Peuple“ , po 
dając to do publicznej wiadomości, zaznacza, 
iż wystąpienie belgijskiego ministra jest zama­
chem na swobodę słowa i wzywa przeto Labrio 
lę, by nie uległ presji i kontynuował swą pracę 
w tym samym duchu, co dotychczas- 

Interwencja Mussoliniego w Relgji nie jest 
nową, sięga ona jeszcze czasów, kiedy Vander 
velde był ministrem spraw zagranicznych. Już 
y tedy wioski aihbass dor w Brukseli protesto- 
wai niejednokrotnie przeciwko arakom prasy 
belgijskiej na Mussoliniego, atoli Vanderveldę 
stale odpowiadał, że w Beigji panuje swoboda 
słowa, a rząd nie ma żadnych możliwości na­
łożenia prasie kagańca, jak to się dzieje we 
Włoszech. Obecnie preiujcrem w Beigji jest 
katolicki polityk Jaspar. ha tLziej zdaje się, ul°, 
gły wobec Mussoliniego... _ _

?  U t U D Y
Giełda krakowrka

K /uków , 9. 1. 1929. Akcje chwiejne. Dola.1 bea 
zmiany.

Akcje pranmyslow® iZietonew^ki 141, Parow o 
zy 29, Chybie 70.

Papiery procentowe: 5-proc. Dolarów',:a 103—
104. 4 p ro c  Premjówka inwestycyjna 114r—115.

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem ten­
dencji chwiejnej. Papiery, bankowe i  handlowe 
w  zupełnem zaniedbaniu. Z przem ysłowym  robio­
no jt dynie trzem,' papieram, w  małych i lości ad  
po kursach utrzymanych. Znaczniejszych obro­
tów dokonano 5-proc. Dołarówką i  4-proc. Premj. 
inwestycyjną przy icndencjf słabszej. Ruch nu o* 
gół panował niew ielki

Na pogiełdzh. robiono jedynie Hutą szkła po 
kursie 3.65 nieco mocniej i  Naftą Polską 350. O 
Lroty naaimąlne

m m *
Waluty i  dewizy oiicjaJŁie ber d r e t ó w
Na rynku walutowym w  obroC^ca pry waaiych 

i  Tuędzybankowych sytuacja bez zmiany. Zapo­
trzebowanie słabe przy nastroju spokojnym. "W 
Krakowie dolar gotów kowy 8.83—8.88 i  pól, czeki 
bnnuowc 8.90 i jedna czwarta dc 8.90 i  trzy czwar­
te. W arszawa d o i 8ts7 i trzy czwarte do 8.88 i  je* 
dna czwarta. czek: 8.89 i trzy czwarte do 8.90 
i jedna czwarta Lw ów  doi. 8.88—8.88 i pół, czeuł 
850—8.90 i  póŁ Katowice d o i 8.88 i  jedn*. czwarta: 
do 8.88 i  trzy czwarte, czeki 8.90 i  jedna czwarta 
do 8.90 i  trzy czwarte. Km s płacenia B anu1 Poi- 
skiego bez, idokuny.

Po zairtkwiaciu kroniki.
— NAPADOWI DUSZNICY BOLESNEJ megla 

wczoraj rano w wdjśkówyni zakładzie gospodarczym 
przy ul. Basackie' cotooKŁńca Katarzyna Żmudzińska 
(lat 49) W  cie.̂ iioim stairi* przewieziono kaełetę bare 
tką pogoto-wda do szpitala.

 POŻARY. Wczoraj o godz, 2 nad ranem zaww
zwaoa została straż poiamua do mleszkarJr Pirikusa 
Zudkera, ] rzy uL KordccKiego 5. 5, gdzie wskutek wa­
dliwej bi"iovT zapaliła się cć pieca belka. Ogień prze 
uostał się przez drewniane ścia^kp oraz sufit do przy 
ległego pokoju. Szkoda wynosi około 5.000 zł. Straż 
pożarna ogień zlokalizowała.

W sklepie blawatnym Izaaka Wildera przy ul. 
StraJom 5 powstał wczoraj w południe pożar. Od roz 
żarzonej rury blaszanej zajęły sle półki z płótnem. 
Zawezwana straż pożarna ugasiła ogień po półgodzin 
nej akcji.

W  mieszkaniu steżbowem na l.szem piętrz*- w  do­
mu hr. Wysockiei pod 1. U Przy uL św. Jana zapaliła 
siię wczoraj w południe od lozzarziiioego pieca boika, 
podtrzymująca daszek. Ogień ugaszono przez wyrą 
barnie palącej się belki.

— SKRADŁ DYWAN Z BALKONU NA IL-dem 
PIĘT RZĘ. Dnia 8 t o -  około godziny 13 skradł ni-ezna 
ny snrawca z balkonu III. P. na szkndę Henryka Kili 
berta przr “ I- Sebastiana i. 10, jeder dywan Ścienny j 
wartości 380 zi

Ministerstwo Skarbi roaporządrzermam z -ima. 
stycznia 1929 N*r. D. II. 5512/1, zarządziło wprowa- 
dzenie na Giełdę pieniężną w Krakowie ooyowu 
państwowy ul pożyczek premiowych, tS. 5 proc. 
Prern. Pożyoaki dolarowej Ser. II. z  1926 ł , 4-proc, 
Prem. Pożyczki inwcstycjnej z r. 1928.

C-feldć. warszawska
Warszawa, 9. I  PAT. Akcje: Bank dyskontowy- 

137, Polski 190, 193, 192, Bank zw. sp. 2w o b . 8d> 
Kijewski 96, Spiess 38, Rudzki 44, Starachowice 
3950, 39.25, 4-proc. prenrjow„ po®, inw est 114, 113j 
5-proc. dolarowa 102.50, 10225, 5  proc kanwę*- 
syjna 67, 5-prcx. kolejowa 60, 10-proc. kolejowa 
102.50, 8-proe. listj zastawne Banku Gosp. Kraj. 94 

• • •
Waluty: Belgja 123 96, *2424, 123.62, HoLamdja 

358.15, 359.0C, 35725 Ropen-h: ga 23785, 238.45, 
237.25, Londyn 43.24.5, 43.35. 43.14, Nowy Jotik 8.90 
8.92, 8.88. Paryż 34.8a, 34.98, 34.80, Praga 26.40.5, 
26.47, Szwa jcarja 171.68, 172.11, 171^5, Sztokholm 
23855, 238.15, 23’7.95, Wiedeń 125.46, 12b.r77, 125.15, 
W iochy 46.69. 46.81, 46.57, Marka uieiuitckf. w O* 
bretafa nieoficjalnych 212.

Giólda poznańska
Giełda poznausLa zbożowe z  dnia 9. om żytn 

32 i  trzy czwarte do 33 i  jeda a czwarta, pszemoa; 
41.80—42 i  pół, jęczmień 32—33, Iwwyarowy 34—38 
70-proe. mąl a pszenna 46 i  pół, 65-proa mąka ży­
tnia 59 i  pół do 63 a pół, groch pouny 45— 48, groch 
W iktor ja 65—7C, groch Fołgera 5tt -64 Usposobię 
ale spokojne.

Giełda wiedeński
Wiedeń, 9. 1 PAT. Waluty i  dewizy: Amster­

dam 284.91—285.91, Berlin 168.79, B u d a p o^  12334 
Bukareszt 4.26 i  trzy czwarte, Londyr 34.43 i  je­
dna ósma, Nowy Jork 709.65, Oslo ldb.oO, Paryi- 
27.74 i pół, Praga 2L.01 i  jedna ósma, W ar «zawa 
79^6—79.84 Zurych 136,64. Amerykańskie 706.75, 
Niemieckie 168.55, Francuskie 27.75, W łoskie 37 D7. 
Szwajcarskie 136^0, WęgiersJ'ie 123/75.

Papieiy warioó ńow s: Rent* majov'a 0j80, Ren* 
ta łutowa 0,80, Tureckie 3055, Anglobank 28.10, 
Kompas 16, Merkury 22.15, Czeraiowiecka 68, Go* 
leszów 28£, Alpiny 4155, Krupp 12.14, Rima 112.40, 
Siersza 11.80, Zieleniewski 113.75, Fan jo 6.70i, Kar. 
paty 17, Galicja 64 i pół.

Giełda zurychska
Zurych, 9. 1 PAT. Paryż 20.31, Londyn 2519 i  

jedna ósma, No\/y Jork 5.19.5, Belgja 72.17, W ło­
chy 2718,5 Hiszpanja 84 75, Holandja 20850, Beł- 
lin 123.48, Wiedeń 74.08, Sztokholm 138.95, Aslo 
13850, Kopenhaga 138.50. Sof ja 3.74 i trzy czwarte, 
P aga 15.375, Warszawa 58.20, Budapeszt 90,61.5, 
Białogród 9.12.5, Ateny 6.72, Konstantynowo1 2.55, 
Bukareszt 3.12, Helsin^for& 13.07, Buenos A in s 
2185Ó,



EEOBIWŁ OGŁOSZENIA
ta «Jio w o 20 groszy, dła poszukujących: pracy 10 groszy. 1

W iF i.K I Łotoaisfoi. handel w in  na W ęg rzech  poszu ­
kuje Jachów oso , zauiaraa godnego robotoilka pńw.ni- 
cosnego, \vyziiKM®a m ciżeszoiw eso (aafchętatóei n ieźo- 
iKróago), który z  czasem  za.jąToy m iejsce g łów n ego  
pinw jkzacgc. W ym agana, najdokładniejsza znajom ość 
języka  helskiego w  staw ie  i piśmie. W lasm oręcm e 
oferty w raz  z odpisam i św iadectw , fotografią^ oraz 
zapodanteai żądaoteeo w ynagrodzen ia  pod  „Zaufania 
god ny“  b o  Adm. „N . Dzicnniikta". 52 g

RUTYNOWANY podróżujący z branży tryb&tar- 
sikjpj natychmiast poszukiwany. Zgłoszenia pod ,,Try 
kotarz" Jo Atiim. ,,N. Dzianin»ka“ .

POWAŻNE pr.aedstabtarstwó poszukuje inkasenta 
za oópowiisdndą kamoją. Zgłoszenia w  godzinach biu­
rowych: Koi&wica, Jagieilońslka 5, I. piętro.

KONCYPlENT z  jednoroczną praktyką prow in­
cjonalną i  ukończoną praktyką sądową, 0'bejmie 
posadę z dniem 15 lutego br. Zgłoszenia pod „Ma­
gister praw11 do Adm. JM. Dzieonika“ . 44x

RUTYNOWANA stenotypisitika połsiro-uiiienii ecka 
abedimde posadę. Zgłoszenia do Adim. „N. Dziemóka" 
pod „Natychmiast**. ’ 50 g

PANNA z  grawtowittą znajomością języka hebraj­
skiego, poszukuje posady jako dochodząca. Zgłosze­
nia pod ..Intieiiiigeiitsła** do Adm. „N. Dziennika**.

ZECER poscuiuie posady, Oferty: Baczyński,
Brzesko, Ogrodowa 226. 49 g

KAMIENICA dwupiętrowa z ogrodom, większa 
część w Podgórzu, do sprzedania przy ulScy Rrasi- 
dciago. Wiadomość: ck Wieiiicfka 12, u gosipodarza.
 _  ~ _________________ 53 g

BEZINTERESOWNIE! Napisz lamię, nazwisko, 
miesiąc urodzenia, otrzymasz darmo broszurę, o- 
kaeslenie charakteru, zd o ln o śc i, pr^oznaczema. Po 
m asz  kam jesteś, kim być możesz. Adresuj: W a r ­
szawa, Redakcja „W iedza Tajemna", sk rzyn k a  
p o c z to w a  6̂ 1 . Załączyć ona czek pocztowy na prze 
Ayficę. 42x

UNIEWAŻNIA SIĘ zgrabianą książeczkę wojsko­
wą na nazwisko Natan Feifc, Jordanów, wydaną 
przez P. K. U. Nowy Targ, nr. 1898 r. 58 x

STOKŁOSA Jan; nr. 1901, B ratkow ice, unieważnia 
aswbioaiy dokument wojskowy, wydamy p rzez 25-ty 
jadDc a!anó<w. 55 x

Zwapnienie iył
Żądajcie bezpłatnej broszury o uieszk

stany podniecone 
za w roty  głowy.

. . .  .  .. j iiitszkodliwem leczenia
mdoowem. — D r. G I B N A R D  i Sp ., GdaAkk.

V7S

-9

rajgjtsli.włny w BOalrtr. Spraw Wiw gir. 1158.
KATAR I 
C*na 1*75

INFLUENCJC! ORYPCIC.Od 1-73

PINOMETHYL
Pinomethy! •*“ eo<iw«n *«•«>» k*u

» « *  n oM i I krtani, okrypc*, 
kaulowt I doecno&ci. 

P i n O m e s h ¥ l  ,3łmwa natychmiast katar i 
na*tęjj»twa katara.

P £H O  RS e ł h ^ l  i*** znakomitym środkiem do* 
•  zynfek. dróg oddechowych 

chroni od chorób zakaźnych

P ^ o m e t t y l  % K & & ± X S % S 'g S .

1-75

PINOM ETHYL diŃbjdLda ubycia.

KATARU
c h r o n i  od

KASZLU

<15 Cona 175 zł. prcez Min. Spraw. Wewo. ust. Cena 171 zl. i1^

„HYGENA**
Pierwsza Krakowska Wytwórnia Ochronnej Bieliz­
ny Zawódowej, Kraków, Bonerowska 3, Telel. 4539.

Zawiadomienie

liii ? i i
t literatury hebrajskiej i żydowskiej
w oryg. i tłumaczeniach z Wydawnictw: Sztybla, 
Central. BUcher, Kultur-Liga, Harz i R. LCwit 

z Wiednia połeca

unaiiiia Jmiaistyizna Simcite Trinka
Rzeszów , C a łązow skicgo  L. 1.

ó-2li>p Najdogodnieszc warunki spłaty.

Do c z y s z c z e ń ^  

IŁOWANIA I POL 
^ewa. MARMu

PRZEDMIOTÓW;

rANYCH I SD
%\

V.P.xd—«

K u c h e n n e

n a c z y n i a ,  
w szelkie garnki, 
r o n d le , kociołki 
i t.p ., wszystko jest 
tylko wtedy idealnie 
czyste i lśniące, o 
ile się używa Vim . 
Posypać wilgotny 
gałganek małą iloś­
cią V im ’u, a po 
lekkiem potarciu 
p r z e d m i o t ó w  
znikną p lam y i 
c h r o p o w a t o ś c i .

Lever Brothers L td ., 
Angłja.

LOKAL PRZEMYSŁOWY
fabryczna hała t Muro, 
na Zwiarzyńciu do w y­
najęcia. Czynsz miesię­
czny. Wiadomość: Kan­
celaria Adwokata Dra 
Seweryna Gotrtitóba, Kra 
ków, Grodzka 32. Tele­
fon 1180. 54 er

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursa fachowe, ko­
respondencyjne prof Se- 
kuiowicza, Warszawa 
Żórawia 42. Kursa wyu­
czają listownie: buchal­
ter Jl, rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencji 
handlowej, stenograf}!, 
naulci handlu, prawa ka­
ligrafii, pisania na ma­
szynach, towaroznaw­
stwa, angielskiego, fran­
cuskiego, niemieckiego, 
pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Po ukończeniu 
świadectwo. — Żądajcie 

' prospektów! 3187 x

jg  8 P> j ą  m b  je  Bg o ,  zapewnia ua no- 
i  i ,  \  ‘ r a * ®  WO jY e p n h u m łD 4,

zdawna wypróbowany preparat naukowy. 50 
porcyj Zł 12*—  wraz ze sposobem użycia. 

Dr. G E B H A R D  k Sp ., G d ah sh .

PR O S 2£K OD B ó-U oto wy OL A: DORO SŁ.YC H ‘

Wyjazd do Warszawy zbyteczny2
Załatwiamy wszelkie zlecenia w sadach, urzędach 

państwowych i komunalnych, instytucjach finanso­
wych i wszystkich innych w Warszawie, całe; Pol­
sce I zagranicą.

Legalizacje dokumentów, sprawy konsularne, spad 
ko we, poszukiwanie rodzin, etc.

Interwencje, zastępstwa, porady, informacje, po 
średiictw© we wszelkich sprawach. Windykacje 
weksli. Egzekwowanie należności Wywiady.
BIURO „POMOC PRAWNO - HANDLOWA** W*>izawa, 
Nowy-Swlat 28. Korespondenci w każdej miejscowości 
potrzebni Znaczek pocztowy na odpowiedz polądany.

CHORZY
ua kamieni* żółciowe. wątrobę 
lub nerki, a ożywający do picia
1 potraw taiecaną przez lekarzy 
najlerszą oliwę francuska AU­
GUSTĘ GAL, mogą takową na
byó w handlach ip©żywov jcłi, 
aptekach, droserjach luo w r*-:*• 
rezeotacji p. f. Ignacy Pplru. 
Kraków, ul ToselsUa 21. CtM<y 
orygimalnych blas?.*nek z  we i i 
nem AUGUSTĘ GAL a Butanowi 
cie: 112 litra z l  6*— , 1 kilo * U- 
to zł. U*—. 2 kilo zł. 2<N~, U kiło 
zł. 27*-*, franco mielsoe przetnu* 
czenia za pobraniem pocztowym

Reklama 
dźwignia handlu

N A P R A W A  DYWA­
NÓW. D y  w sny persk.o, 
kilimy do naprawy pTzyf 
muje „Dywan**, Tkalnłt 
dywanów, lcilJmdw: Kra 
ków—Podgórze, Ktagi 9, 
tramwaj 3. Poleca dy-i 
wany, kilimy. Ceny be* 
konkurencyjne. TeleL 
Nr. 16C9. 2051 sse
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